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Nr. 39 Cena egz. 20 groszy. 
Cena ogłoszeń 


ga mrejsce milimetrowe na ko- 
umnie “9 łam, 15 gr. „Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam. 
miejsce nilimett. 30 gr, w tekście 
50 gr.. na stronie |-szej 70 gr 
Ogłoszenia drobne wiersz napl 
sowy lo gr, każde dalsze słowo 
gı, Przy ogłoszeniach skompie- 
towanych luh też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz. w każdym 
wypadku do 20”, nadwyżki, 


Teleion administracji 402. 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czartiński w Toruniu. 
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arai, 7 enen — Sroda 1928 


PISMO POLITYCZNE 


Prasa zagraniczna 
o wyborach 


Gdańsk. (Pat.) Wszystkie dzienniki tutejsze 
uważają wynik wczorajszych wyborów w Polsce za 
wielkie zwycięstwo Marszaika Piłsudskiego i blo- 
ku rządowega, zarazem za dotkliwa kleskę naro- 
dowej demokracji. W dalszym ciagu dzienniki 
wskazują na różnicę, zachodząca m:gdzy wyborami 
w 1922 r., a wyborami obecnymi, od 1926 r. bowiem 
Marszałek Piłsudski stoi w ośrodku politycznego 
rozwoju Państwa Polskiego. Marszałek Piłsudski 
oraz blok rzadowy, obejmujący najrozmaitsze ele- 
menty, wziął czynny i bezpośredni udział w walce 
wyborczej, j 

Berlin, (Pat) Biuro Wolffa w depeszy własnej 
korespoudenta warszawskiego o wyniku wyborów 
do Sejmu oświadcza, że wielki sukces bloku rządo- 
wego na wschodzie i obszarach językowych ukraiń- 
skich, stanowi niespodziankę. Twierdzenie obozu 
opozycyjiw=-g0 O terrorze i zamachach. bandyckich, 
jakie miały miec mi'ej.ce w tych obszarach, nie da- 
dzą się umotywo' ».6. W każdym razie jednak cha- 
ramterystyczne jest, że w czysto ukraińskim okręzu 
wysorczym w Kowlu, z którego w r. 1922 weszło 
do Sejmu 5 przedstawicieli bloku mniejszości naro- 
dowych, z obecnych wyborów wejdzie do Seimu 
5 kandydatów listy n rszałk Piłsudskiego. 
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Drób żywotności Lil Narodów. 


| Genewa, 6. 3. (PAT.) Ogólne zainteresowa- 
nie obecnych, tutaj, w zwiazku z sesja Rady 
Ligi, polityków i dziennikarzy koncentruje sie 
wokół dwóch zagadnień, które stanowia ponię- 
kąd próbę żywotności i siły Ligi Narodów. 


Powszechnie rozważa się obecny stan 
sprawy -rokowań polsko-litewskich i w związ- 
ku z tem dyskutuje się nad sposobami * wpro- 
wadzenia w życie postanowień Rady, a w 
szczególności rezolucji z dnia 10-go grudnia w 
sprawie litewskiej. Dzisiejsze wystąpienie p. 
Chamberlaina, z żŻadaniem przedstawienia 
sprawozdania o biegu spraw polsko-litewskich. 
podkreślane jest jako dowód tego. że Rada Li- 
gi nie zamierza ograniczać się tvlko do wyda- 
wania opinii i zaleceń. lecz pragnie również do- 
pilnować ich realizacji. 

Druga próbą praktycznej działalności Ligi 
jest sprawa nielecalnego wwozu broni do We- 
gier. Tutaj Ścieraja się ostro poglady zarówno 
co do komnetencji Rady. jak i co do celowości 
zastosowania Środków, któremi Rada rozporza- 
dza. Po zniesieniu wojskowych sojuszniczych 
komisji kontrolnych prawo i obowiazek. kon- 
troli nad rozbrojieniem Mocarstw Centralnych. 
przewidzianem w Traktacie Wersalskim, po- 
wierzone zostało Radzie Ligi i w tym celu wy- 
znaczeni zostali przewodniczący Komisvj In- 
westygacvjnvch dla każdego kraju. podlegają» 
cego rozbroieniu. W ten sposób w związku z 
zajściem z St. Gotthard. może Rada po zacią- 
gnięciu opinii Stałej Wojskowej Komisji Do- 
radczej uruchomić dla Wegier Komisję Inwe- 
stygacyjną. Nie chcą tego jednakże Niemcy. 
gdvż lękaja się w tym względzie stworzenia 
nienożadanego dla siebie precedensu. Toteż 
panuje tutaj w niektórych kołach bardzo usilne 
dażenie do zbazatelizowania sprawy i niedo- 
puszczenia do inwestvcacji. Wysuwanv jest 
również projekt wysłania poprostu do Węgier 
Komisji, złożonej ze znawców celnych. 


W związku z tą sprawą, która ma wejść 
na porzadek dzienny Radv na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń. snodziewane sa poważne 
rozmowy pomiędzy obecnymi tutaj Ministrami 
Spraw Zagranicznych, zwłaszcza pomiedzy pn.: 
Briandem a Stresemannem. przvczem wyraża- 
ne sa przypuszczenia. że sprawa uruchomienia 
Komisji Inwestygacvjnej bedzie punktem wvi- 
ścia do targów dvplomatvcznych o złagodzenie 
niektórych postanowień Traktatu Wersalskiego 
w stosunku do Niemiec, a w szczególności ewa- 
kuacji Nadrenji. W sprawie zajścia w St. Gòt- 
'"ard należy, sie więc spodziewać postanowie- 
La kompromisowego. 


Korody Ministrów Spraw Zagrinicznych 


Genewa, 6. 3. (PAT.) P. Briand spożvł 
śniadanie z p. Beneszem. Wieczorem p. Briand 
przviał p. Stresemanna. a potem wecgierskiego 
Ministra Spraw Zagranicznych p. Walko. Na- 
Stępnie ministrowie p. Zaleski i p. Walko nara- 
dzali sie z pp.: Chamherlainem i Schubertem. 
Popołudniu sir Drummond oraz pp.: ministro- 
wie Briand. Chamberlain. Ścialoja i Strese- 
mann odbvli wspólna naradę. Jutro prawdopo- 
dobnie Rada Ligi ustail sposób postępowania w 
St. Gotthardt, 
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Nowy układ sił parlam 


Wypadł na korzyść ugrupowań lewicowych 


Stronnictwo rządowe zdobyło do 130 mandatów - Endecja przegrała 
Ze 101 otrzymała 37 - Socjaliści powiększyli stan posiadania 


Warszawa, (tel. wł.). Ostateczne wyniki 
wyborów do Sejmu uwvpuklaja nowy układ sił 
parlamentarnych w Polsce. Siły te przedsta- 
wiają się w bloku stworzonym przez stronnic- 
twa rządowe, które w sumie przy - doliczaniu 
mandatów t. zw. listy państwowei posiada 127 
mandatów, nie licząc innych ugrupowań sympa- 
tyzujących i popierających rząd w Sejmie. Z 
tego powodu ilość posłów. na jakich może się 
oprzeć rząd w chwilach ważnych wynosić bę- 
dzie w Seimie około 150 posłów. 

Z ostatecznych wyników okazuje się w dal- 
szym ciągu, że największa ilość posłów zdobyła 
P. P. S. W stosunku do stanu posiadania w po- 
przednim Sejmie wykazuje znaczny wzrost sił. 
tak, że w klubie parlamentarnym P. P. S. po do- 
liczeniu do mandatów z okręgu listy państwo- 
wej i Senatu, które przypuszczalnie wynosić 
będą około 10, stworzy klub parlamentarny 
złożony z około 70 osób. Równocześnie z wy- 
ników już oficjalnie ogłoszonych uwy- 
pukla się w całej pełni klęska pozycji prawi- 
cowej. i 

Z dotychczasowych wyników ujawnia w 
dalszym ciągu, że przyszły układ sił parlamen 
tarnych w Polsce zmieni zupełnie obraz do- 
tychczasowego Sejmu i stworzy nowe siły. Z 
poszczególnych okręgów nanłvwaia iuż infor- 
macje o. stanie osobowym nowowvhranych no: 
słów. Należy liczyć się z silna grupa mniel-' 
szości narodowych, w szczególności z grupa 
ukraińców, która dotychczas w Żvciu parlamen- 
tarnem w ostatnim Sejmie nie brała udziału. W 
szczególności do nowego Sejmu weidzie grupa 
Ukraińców z t. zw. „Undo“, reprezentująca po- 
słów. wybitnych  parlamentarzystów z okresu 
przedwoiennego. a m. in. wełda b. poseł do Sej: 


mu Galicji i parlamentu austryja:kiego dr. Za 
hajkiewicz. z Przemyśla, dr. Baran, adwo*at 
z Tarnopola, b. dvrektor policji podczas zama 
chu ukraińskiego we Lwowie, kanonik grecko- 
katolicki ks. Kunicki ze Lwowa, który kandv- 
dował do Sejmu wbrew zakazowi ks. metropo- 
lity Szeptyckiego, wybitny działacz Niemiec z 
bloku ukraińskiego Lang, b. oficer austryjacki 
i b. oficer armii ukraińskiej. b. posc? do parla- 
mentu austryjackiego dr Lew Baczyński, byli 
posłowie, Pryłucki i Kirsrhharm nie uzyskali 
mandatów poselskich. W kołach politycznych 
zwracaja uwagę, że lista nr. 4 (Rund) nie uzy- 
skała żadnego mandatu, mimo, że w różnych 
okręgach wyborczych na tę listę głosowało 
przeszło 120 tysięcy wyborców. Mnieiwięcej te 
samą ilość głosów zebrała lista Wiślickiego nr 
33. również bez mandatu, B. Poseł Wiślicki 
który nie uzys. .! mandatu z listy nr. 33 wcho- 
dzi dc Sejmu z listy państwowej nr. 1. 

Z oktęgu Nowv Targ. Wadowice wchodzi 
do Sejmu generał Galica. redaktor Gwiżdź. Na 
trzęciem zaś miejscu z listy tej red. Walewski 
który uzyska mandat przez zanowiedziane zrze 
czenie sie mandatu przez gen. Galice. W dal 
szym ciągu z ciekawszych informacyvj o skła- 
dzie osobowym Seimn należv wvmienić. że wy- 
hrany z listy komunistycznej drugi poseł z War 
szawy Sochacki przebywa obecnie w Rosji So- 
wieckiej. gdzie spędził *cały. czas 'w okresie 
przedwwvhorczvm. 

W dniu dzisiejsz”m rozpoczną się już ne~- 
traktarie ntrrunowań co Ao nzuckanią ostaterz 
nego podziału mandat. zarówno z okr., jak i list 
naństwowych nrzyczem donnszczalne sa zwła 
szcza przy większych nerupowaniach jaknai 
rozmaitsze komhinacie nersonalne. SEZ 


Dosłowie z Wielkopolski 


Okreg 32 (Bydgoszcz — posłów 6). 

Lista 2 (P. P. S.) — Kaczanowski, Matu- 
szewski. 

Lista 7 (N. P. R.) — Faustyniak. 

Lista 18 (Niemcv) — (iraebe. Pankratz. 

Lista 24 — Wojciech Trąmpczyński (na 
stępca: Józek Petrvcki). 


Okreg 33 (Gniezno — posłów 5). 

Lista 7 (N. P. R.) — Brzeziński. 

Lista 18 (Niemcy) — v. Saenger. 

Lista 24 — Wojciech Trampezvński (na- 
stępca: Bolesław Lewandowski z Bydgoszczy) 

Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Michałkiewicz 
(Piast), Czyszewski (Ch. D.). 


Okreg 34 (Poznań miasto — posłów 4). 

Lista 21 — Adw. Czesław Chmielewski 
dr. Leon Surzyński. 

Lista 24 — Prof. Romuald Paczkowski. Lu- 
dwik Miklaszewski. 

Okreg 35 (Poznań-wieś — posłów 4). 

Lista 7 (N. P. R.) — Marcin Milczyński. 

Lista 21 — Ludwik Boczoń. 

Lista 24 — leon Pluciński z Swadzimia. 

Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Płoszajczak 
z Kakolewa (Piast). 
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Armja sowiecka 


w świetle urzędowych cyfr statystycznych. 


Sowiecka Agencja Tassa ogłasza dane sta- 
tystyczne. zebrane przez departament politvcz- 
ny armji czerwonei o rozwoju tei armii z okazji 
10-tel rocznicy jej istnienia. « Dane te są na- 
stępujące: 


1) stan liczebny armii: w r. 1913 armia ro- 
syjska liczyła 1.423.000 żołnierzy, w r. 1918 
armia ta liczyła 106 000 ludzi: w 1919 — 425 00N 
w 1920 — 3.538 M00; w 1921 — 4.110.000: w 1922 
1.590.000. w 1923 — 703.000, w 1924—1927 — 
562.000. 

2) Flementy społeczne, wchodzace w skład 
armii carskiej i czerowonei: w 1913 r. armia 
carska składała się z 141 proc. robotników 
59.3 proc. włościan, 10.6 proc. warstw snolec7- 
nych. W 1926 r. armia liczyła 181 proc. ro 
botuików. 71.3 proc. wieśniaków, 10.6 proc. ludzi 
innych kategorji. 


Okreg 36 (Szamotuły — posłów 5). 


Lista 13 (Niemcy) — Naumann z Sucho- 
ręcza, 

Lista 21 — Antoni Ciszak, Franciszek 
Zych 


Lista 24 — Karol Rzepecki. 

Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Nosek z Nowe- 
go B'ał.za (Piast). 

Okręg 37 (Ostrów — 6 posłów). 

Lista 7 (N. P. R.) — Mikołaj Nader, Wta- 
dysław Hoffmann. 

Lista 24 — Prof. Bohdan Winiarski. 

Lista 25 (Ch. D. i Piast) — Piatek z Doru- 
chowa (Piast). Szvszka z Kotlina (Piast). Ste- 
fan Szlachciński (Ch. D.). 

W całem województwie podział na po- 
szczerólne ugrupowania przedstawia się nastę- 
pująco: 

7 posłów lista nr. 24. 

5 posłów Piast. 

5 posłów Narodowa Partja Pobotnicza. 

5 nosłów Blok wsnóf"racv z Rzadem. 

2 posłów Chrześciiańska P'emokracia. 

2 posłów Polska Partia Sorialistyczna. 

4 posłów Niemcy (w przeszłvm Seimie 2) 

Razem w całem województwie poznań- 
skiem 30 nosłów. 


Ilość komunistów w armii czerwonej: W 
okresie najcięższym dla republiki sowieckiej 
t. j. w r. 1920 ilość komunistów w armji czerwo- 
nej osiągnęła swój najwyższy stopień i stanowi- 
ła wówczas 34 proc. ogólnej ilości komunistów 
w rępublice. W 1918 r. armia czerwona liczyła 
35000 komunistów. w 1919 r. 121651. w 
1920 — 278.040, w 1921 — 292.427, w 1927 — 
90.583. 


W 1927 r. 48.1 proc. dowódców było komu: 
nistami. 48 proc. członkami zwiazku młodych 
komunistów. a 47.1 proc. bezpartyjnych. 


4) Sklad. narodówościowv armii czerwonej: 
44.8 proc. Rosian. 17.4 proc. Ukrainców. 4.2 proc. 
Białorusinów. 2.1 proc. żydów. 2 proc. Tatarów 
inne narodowości stanowią mniej niż 2 proc. 


5) Likwidacja analfabetyzmu w armii czer- 
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Wydawca: „Ziemia”, Spółsa Wydawn'cza. T. z o, p. w Totunin. 
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przy ulicy Strumykowej 9 


Przedpłata miesięczna 
wynosi w miejscu w ekspedycji 
zi 250; w ajencjach zł 2.7531 
z odnuszeniem do domu zł 3,—, 
pod opaską wprost z ekspedycji 
w Polsce zł 3, —; zagranicą zł. 6:= 


Redakcja nadesłanych 1ękopisów 
nie zwraca, ` 


Telefon Redakcji 393. 


Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego Tow. Akc, w Poznania 


Zanim przejdziemy do ogólnego scharakte= | 
ryvzowania wyniku niedzielnvch wyborow do; 
Seimu. podkreślić najpierw warto pocieszający , 
fakt, że wybory odbyły się na obszarze całego! 
państwa w zupełnym porzedku. Nie przyszło 
nigdzie do poważniejszych zaburzeń, prócz kilku į 
drobnych wypadków zakłócenia spokoju w st0=) 
licy. bez iakich ostatecznie żadne wvbory obejść | 
się nie mogą. Jest to obiaw tem bardziej pocie. 
szający. że gwałtowna agitacja „zasadniczej ; 
opozycji", łakoteż destrukcyjna akcja komuni-* 
stów mogły budzić uzasadnioną obawę o spo=- 
kój w państwie w dniu wyborów. Organy bez- 
pieczeństwa nie miały nigdzie powodu do inter= 


wencji. Społeczeństwo okazało równowagę 
ducha i polityczna dojrzałość. | 
Zanotować trzeba ponadto inne zjawisko, 


również korzystne. A mianowicie udział w wy- 
borach był stosunkowo bardzo znaczny i za«' 
przeczył licznym pesymistycznvm przewidy= 
waniom. Obawa. iż wskutek rzekomej desorjen= 
tacii społeczeństwa abstynencia wyborców do= 
sięgnie niehywałvch rozmiarów, okazała się 
płonną. Na podstawie dotychczasowych da- 
nych można stwierdzić. że przeciętny procent 
addanvch głosów na całym ( szarze państwa 
wynosi 70, przy znacznych jednak odchyleniach 
miejscowych. Zainteresowanie wyhorami było 
więc znaczne. Przykro tylko powiedzieć, że 
naitłnmniei szli d ourny  Niemcev. komuniści, 
i żydzi. dzięki temu a także oczywiście I prze- 
dewszystkiem wskutek rozbicia list polskich ceł 
pierwsi np. w b. zaborze pruskim uzyskali więe 
cej mandatów, niż przy wyborach poprzednich. 


Oficfalnego zestawienia wyników wyborów 
na razie brak. jednak różnice w porównaniu 
z danemi nieoficialnemi. które czytelnik znałdzie 
na innem miejscu dzisiejszego wvdanła naszego 
pisma, nie będzie z pewnością tak duże, aby 
już teraz nie można było wvsnuć zasadniczych 
wniosków na -temat rezultatów wyborczycł! 


z ub. niedzieli. | 


Rzuca Się przedewszystkiem w Oczy 
albrzymi sukces nerunowań. które przystaniły 
do wvborów pod hasłem współpracy z Rzadem. 
Zdobvły one razem 135 mandatów. doliczając 
do cvfryv. mar*”*tów listy 1. 178. 5 mandatów 
listy 24. I 2 manðatv- listy 30. a więć 
równo iedna czwarta ogółu krzeset noselskich. 
Idea współpracy z Rzadem dla dobra państwa 
nkazała się idea nainonularniejsza Í naibardziej 
żvwotną. Żadne wysłki agitacvine onozycii 
nie zdołały umniejszyć iei sukcesu. Społeczeń- 
stwo wypowiedziało się masowo 1 niedwu= 
znacznie. iaka droga chce kroczyć w przyszłość 
| na czem pragnie oprzeć dalszą budowę pañ- 
stwa. 


Sukces. Jaki wymienione uerupowania od- 
niosły w niedzielę. iest zarazem nożadanem po- 
tenieniem partyinictwa. a wzrostem ogólno-pafi= 
stwowego instynktu 1 świadomości obvwatef- 
skiej w naiszerszych masach społeczeństwa — 
iest mocnym I stanowczym wvrazem zbiorowej 
woli 1 -checi służenia państwu a nie pomaganta 
partiom i klikam w. ich iałowei walce o władzę. 


Triumf idei państwowei. o którvm świadczy 
nwych sto jedenaście mandatów iest wreszcie 
momentem pozytywnvm. który powinien snro- 
wadzić otrzeźwienie na zagorzałych  partvinie 
ków z „zasadniczej onnzvcii“. Widzą bowiem, 
żę siły pafństwowo-twórcze urosły, fak na 
drożdżach że ogólny duch społeczeństwa stt- 
milowemi krokami oddala się od opłotków pare 
tvinvch że nie chce nadal pozostawać w „Śle- 
nv i dusznym zaułku” interesów partyinych I ine 
dvwidualnych*a praenie zdrowe! atmosfery pañ- 
stwowei i obywatelskiej. 


Jeślihy zaś ten moment pozytwny nie bv? do» 
své przekonywuiacym tó nartvinicv nas! małą 
w wynku wvborów dotkl'wszv dowód nega- 
tywny, do iak skromn'utkich rozmiarów Sküf- 
szyła sie w społeczeństwie domena zacorzałe- 
go partvinictwa Wystarczy snoirzeć na ilość 
mandatów uzyskanych na listv 24 i 25. abv się 
n tem naidowodniei mrzekanać Riok katol.= 


owej. W okresie istnienia armii rzerwonei oko- 
to 515 tys. osób korzystało z poczatkowega na- 
uczania. W 1919 r. liczha nuczn'ów wzrosła o 
60.000 w 1926 — o 1200 w 1921 — o 100.00 
w 1922 r. — 08200 w 1023 — 040 w 1924 
— 0 29000. w 1925 — o 30.000. w 1926 — 0 
32.000 i w 1927 — o 22.000. 


6) Działalność polityczna kulturalna w armii 
czerwonei wyraża się nastenniacemi cyframi: w 
1918 r. było 383 kluby i 1705 b'bliotek w armiji 
czerwonej. a w 1927 r. — 710 klubów i 9.546 bi- 
bljotek. 


Str. Ż. 


arodowy zdobył przy niebywałej demagog]! 
wyborczej całych 37 mandatów, a „Piast“ 
łacznie. z Ch.-Decją 34 mandaty. To już nle 
tlęska. ale wprost pogrom. 


Cała wymowa tych liczb występuje szcze- 
gólnie na tle porównawczem. N.D-cja w sejmie 
ustawodawczym miała 82 posłów. w seimie po- 
przednim 101 posłów. a obecnie 371! Znacznie 
mniej niż jedna trzecia! Jest to klęska. iakiej 
nawet najwięksi pesymiści nie przewidzieli. 


Nie lepiej przedstawia się analogiczna hi- 
storja- „Piasta” I Ch. D-cji. W sejmie ustawo- 
dawczym obydwa te stronnictwa miały: „Piast“ 
01 posłów, Ch. D. 26 — razem 117 posłów: w 
sejmie poprzednim :"..Piast" 70: Ch. D. 44 —— ra- 
zem 114 posłów. W ub. niedzielę zaś z tych 
imponujących liczb zdołano uratować minimalne 
resztki w postaci 34 posłów, a więc feszcze 
mniej niż. N. D. bo prawie jedna trzecia dawnego 
stanu posiedania. 


Nie pomoże tu żadne powoływanie się na 
„okoliczności łagodzące”. Jest to klęska. lakiei 
równe! trudnoby było znaleźć w dziełach parla- 
mentadnej demokracii, bo też rzadka kledv duże 
stronnictwa opierały się na tak kruchych nad- 
stawach. jak wymienione wyżej. Życie dało 
tutaj społeczeństwu doskonałą lekcie polityczna 
i wykazało. że na nozorach i demagogji par- 
tyinef. działajacej wbrew Interesowi państwa 
mic trwałego zbudować się nie da. Oby ta lekcja 
nie poszła na marne! 


' A teraz zobaczymy pokrótce. jak wyszła 
z wyborów lewica mniej lub więceł onozvcvina 
Na ogół również ujemnie, aczkolwiek już nie w 
takich rozmiarach. Pewna zwyżke mandatów 
uzyskała P. P. S. a mianowicie o 22 więcej niż 
w sejmie ponrzednim, a o 29 wieceł niż w sel- 
mie ustawodawczym. Jest to jednak sukces 
mie tak wielki w zestawieniu z Szumnemi 2a- 
powiedziami I nadziełamł. takie stronictwo to 
karmiło się do ostatniej chwili. 


Natomiast radykalne stronnictwa chłopskie 
poniosły pewną klęskę. „Wyzwolenie z 57 
posłów w Seimie ustawodawczym snadła na 36 
postów. Okoń zdołał przeprowadzić zaledwie 
siebie. podczas zdy poprzednio miał 4 posłów 
a w Sejmie ustawodawczym 2 posłów. Stapiń- 
ski natomiast uzyskał o jeden mandat wiecej 
niż poprzednio, ale o 8 mniej. niż w Sejmie nsta- 
wodawczym.  Stronictwo Chłopskie (Bryl- 
Dąbski) zdobyło 25 mandatów, 


Obniżyła się również dość pokaźnie ogólna 
ilość posłów z łona mniejszości, narodowych 
W Selmie poprzednim mnielszości te miały 
ogółem 89 przedstawicieli. a obecnie ze wszyst- 
kich list mniejszościowych wyszło 84 posłów. 


' Zyskali natomiast komuniści, powiększając 
liczbę swoich posłów z 2 w Selmach poprzed- 
mich na 5. Wzrost niewątpliwie duży, jednak 
nie tak zastraszałacy. fak zanowiadały korosko- 
my wyborcze. Mimo to jednak wzrost ten po- 
winien obudzić najwiekszą czulność snołeczeń- 
stwa. skłaniając do zwartej konsolidacji żywioł 
umiarkowane w państwie. iako najskuteczniej- 
sze tamy przeciw aktywności. 


Na razie ograniczamy sie do tych kilku naj- 
ogólnielszych uwag w zwiazku z wynikami 
niedzielnych wyborów. Na szczegółowsza ana- 
lizę i wnioski będzie czas. gdy pojawią się ofi- 
cjalne dane, które uchronia ie od chwięejności. 
na lakie teraz musialvbv być narażone. 


PRSIA INTES IT FIZ TERE WEJ NAR SDE ZZ ZAWAZ PA ETE eD 


Przy dolegliwościach żoładkowych. zzadze. braku a- 
petytu obstrukci złem samopoczuciu drżeniu kończwn 
osłabienin pamieci szklanka nafuralnei wady gorzkiej 
Franciszka Józefa działa szvhka ! ożywczo na osła- 
bione trawienie a osób w każdym wieku | u każdej płci 
Sprawozdania lekarskie z  kralów podzwrntnikowych 
chwala wodę Franciszka - Józela. lako cenny środek dœ 
mowy przeciwko czerwonce. lak również przeciw chora- 
bom żnładka, wvstenułacym na skutek malaril. 2052 
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Mieczysław Smolarski 


Lalka Hanny Corda 


Powieść fantastyczna. 


— Nie o tem mówię. Znam twoja podła 
dusze kahotyńską. Skarżyfbyś się. chaćhyvm 
posadził cię na garnku z masłem. Ale spójrz! 
Chodź no tutaj! 

Sasza bez oznak wiekszego zalnteresowa- 
nla stoczył się ciężko z wierzchowca i podszedł 
ku kurtvnie. 
| — Zawsze uważałem. że ta półowalna wi- 
downia przypomina sztuczna szczękę — Osą 
dził ze złośliwem zadowoleniem. 


— Ile może pomieścić osób? — zapytał | 


Valmy tonem lirycznym. 

— (Osiemset, 

= lie fest dzisiaj? 

' — Ze trzy 'setki, 

— Od wczoraj gramy z grubym deficytem 
a nowy program możemy dać dopiero za dwa 
tygodnie. 

— Mój dyrektorze! — odparł komik zie 
wając. — Patrząc na skaczącego kota. nie trosz 
czę się, czy upadnie na cztery łany. a spozląda 
łac na ciebie nie watpie. iż kiedv mówisz o stra 
tach. to chowasz jeszcze całą flotę ze złotem 
do tylnej kieszeni od spodni. 

Odezwał się ostatni dzwonek. włęc Sasza 
wdrana! się z powrotem na rumaka. zakołysa! 
go na biegunach i z najwyższą obojętnością po- 
pędził go słowami: 

— Wio, wio! koniku. 

Valmy ruszył ramionami i wyszedł za kuli- 
sy. Orkiestra zaczęła już grać uwerturę. tra- 
westując, staroświeckiego krakowiaka. Dyrek- 
tor skierował się do swego gabinetu mimowoli 
stosując chód do skocznego tempa mużvki. Do- 
biegły go jeszcze oklaski. któremi publiczność 
spowitała dekoracje. Wchłonął z zadowoleniem 


Dnia 7. 


3. 1928. 


Podział mandałów 


Warszawa. Według obliczeń ostateczne 
rezultaty (nieoficjalne) wyborów w całym Pań- 
stwie przedstawiają się lak następuje: 

Lista Nr. 1 *Rezp. Blok Wsnółpr. z Rządem) 
uzyskała 104 mandaty; dochodzi 24 z listy pań- 
stwowej — razem 128. 

Lista Nr. 2 (P. P. S.) uzyskała 51 manda- 
tów: dochodzi z listy państwowej 12 — raz. 63. 

Lista 3 (Wyzwolenie) uzyskała 30 manda- 
tów; z listy państwoweł 6* razem 36. 

Lista Nr. 7 (N. P. R.) uzyskała 8 mand. 

Lista Nr. 8 (Sel. Rob. Prawica) uzyskała 
5 mandatów, 

Lista Nr. 10 (Stronnictwo Chłopskie) uzy» 
skała 21; z listy państwowel 4. 

Lista 12 (Chłopskie Stronnictwo Radykalne) 
uzyskało 1 mandat. 

Lista Nr. 13 (Komuniści) uzyskali 5 manda- 


tów. 

Lista Nr. 14 (Związek Chłopski) uzyskała | 
3 mandaty. 

Listą Nr. 17 (Zjednoczenie Nar. Żyd. w. Ma- 


łopolsce) 6 mandatów. 
Lista Nr. 18 (Mniejszości Narodowe) uzy- 
skaty 46; z listy państwowej 10 — razem 56 


mandatów. 
ista Nr, 19 (Sel. Rob. Lewica) uzyskała 4 


„| mandaty, 


Lista 20 („Ruska”) wzyskała 1 mandat, 

Lista Nr. 21 (Narodowo Państwowy Blok 
Pracy) uzyskała 5 mandatów. 

Lista Nr. 22 (Blok Wyborczy Ukr. Soc]. 
Wt. Rob. Partyj) 9 mandatów; z listy państwo- 
wej 2 — razem Il. 

Lista Nr. 24 (Lista Katoficka-Narodowa) 
uzyskała 30; z listy państwowej 7 — razem 37. 

Bsta Nr. 25 (Blok „Płasta” i Ch. D.) uzy- 
skała 28 mand.: z sty państwowel 6, 

Lista Nr. 26 (Ukralńska Partja Pracy) 1 
mandat. 

Lista Nr. 30 (Katolicka Uria Złem Zach.) 
2 mandaty. (W Małopolsce z 

Laźne listy lokalne 12 mandatów, 

Obliczenia te nie są jeszcze pełne Í| osta- 
teczne. 


Zestawienie z poprzedniego Sejm 


Zw. Lud. Nar. (W ostatnim czasie Związek 
Lud. Nar. liczył 101 posłów z powodu tego. że 
trzech z innych stronnictw zgłosiło do niego 
przystąpienie) . » 

P. S. L. 70. 
Wyzwolenie 48. 
Chrz. Dem. 42. * 
P. P.S. 41. 
Żydzi 36. 
KI. Chrz. Nar. 28. 


E 


- a 


Ukraińcy 20. 
.P.R. 18, © 
Niemcy 17. >... 
Białorusini It, 3 > 
Chliboroby 5, 5. 
Str. Chł. Rad. 4 
Komuniści 2. , 
P. S. L. Lewica 2, 


Bezpartyjni 2. 
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Zwycięstwo myśli państwowej 


Z powyższych zestawień wynik. w pierwszym 
rzędzie, że najsilniejszym blokiem w obecnym Sej- 
niie jest Bezpartyjny blok współpracy z Rządem. 
Liczy on 128 nosłów. Gdy do tego dodamy 5 man- 
datów listy 21, 2 mandaty z listy 30 — to w rezul- 
tacie mamy 135 posłów, reprezentującychi twórczy 
kierunek współpracy z Rzadem. Jeśli wziąć pod 
uwagę ideologję programowa tego bloku, to stwier- 
dzić należy, że jest on wyrazem zwycięstwa myśli 
państwowej. bo pod tem hasłem szedł do kampanji 
wyborczej. Olbrzymią większością głosów społe- 
czeństwo opowiedziało się zatem za wsyółpracą z 
Rządem. 

Uderza następnie katastrofalne zalamanie wpły- 
wów Zw. Lud, Nar. (endecji). Stronnictwo to. któ- 
rego zawołaniem była walka z Rządem. ze 101 man- 
daiów poselskich spadło do 37. Jest to tak wymow- 
nę, żę rozwodzić się nad tem bliżej nie potrzeba. 
Klęska Zw. Lud.-Nar oznacza klęskę metod tego 
stronnictwa, które, stanowiąc opózycię zasadniczą. 
przegrało sromotnie, nie zdałąc sobię sprawy Z na- 
strojów i zagadnień istotnych. które nierozerwalnie 
wiazały się z przemianą układu dawniejszych sto» 
sunków wewnętrznych w kraju. Jaskrawym tego 
dowodem są up. wyniki wyborów w stolicy, gdzie 
Zw. Lud.-Nar. stracił aż 70000 tysięcy głosów. pod» 
czas gdy wzmóny się tam wpływy komunistyczne. 
Słowem. t. zw. „prawica” przestała faktycznie. zwła- 
szcza po ostatnich wyborach. staiowić centrum 
opinji sfer prawicowych i tem tłumaczy się jej ka- 
tastrofalny upadek polityczny. 

Również dotkliwa klęskę poniosły stronnictwa 
Piast i Chrz. Dem. Gdy w poprzednim Sejmie 
stanowiły ponad 10 zgórą postów. dziś dochodzą 
w cyfrze do 40 Jest to dowodem. że I po tej stro- 
nie zdrowa myśl polityczna zatraciła się w partvi- 
niętwie i z braku stateczności I wyraźnego kierunku 
działania musiała ustapić miejsca Innvm kierunkom, 
coprawda nie przyczvniajac się zawsze do zwy- 
cięstwa zdrowej myśli państwowej. tdyż ugrupo 
wania lewicowe skorzystałv z tej aberacji | wzmoe 
gły się w rezultacie na siłach. 

Dalsze odchv!enia i znacznę Śwładcza Już 
o wzroście wpływów lewicowych. Tu uderza 
| ANTAN OTŻEKZWPTTIREWYNE PTU PETIT TPDCNZIELZZ (DPI POWITA CY, 


woń świeżej farby, kurzu. kostjumów, podnie- 
cającv go zawsze zapach teatralny, Natych- 
miast jednak zmarszczył brwi. przecisnął się 
wazkiem przejściem wśród nadchodzących ak- 
torów. W bocznym korytarzu spotkał Tura 
i Niskiego. i 

— Źle jest. moi chłopcy! — powtórzył raz 
jeszcze wzdvchajac jak ranny lew. — Ostatnia 
rewja nie udała się. Zbyt wiele wsadziliście w 
nia głupich dowcinów. Zanadto także reklamu- | 
jecie siebie i swych przyjaciół. Wszystko ma 
miarę. Stworzycie przeciw memu teatrowi kli- 
kę literacką, która bazgrać go będzie po ga- 
zetach. 

Poeci spojrzeli na siebie. ` 

— „Dyrektorcio" dziś zdenerwowany — 
rzekł Niski, uśmiechając się ironicznie z pod 
binokli. 

Tur nakreślił znacząco kółko na czole. 

— Powtarzam wam. że wszvstko powinno | 
mieć swoją miarę — wrzasnał Valmy. — Żv- 
iemv w dobrvch stosunkach. Cenię wasz ta- | 
lenf. moi chłopcy. i wasze dowciny, które po 
publiczności ślizgają się jak tyżwy. Nie wi- 
dzę jednak powodu. żebyście przy każdej spo- 
sohności udowodniali mi. że jestem idjotą. Za 
wiele już w moje przedsiębiorstwo wnosicie 
własnych interesów. To psuje wam wenę. 

— Nikt ciebie nie chcę obrażać, dyreękto- 
rze! — zaoniniowa! Niski, 

— Jesteś kochany. złoty człowiek — dodał 
szvbko Tur. — Znasz się cudownie na dekora- 
cjach. ale sa rzeczy. o których nie masz żadne- 
go pojecia. 

— Zapominasz © zaszczycie, jaki czynimy 
Ci. TOWDGONE z tobą — wycedził Niski przez 
zęby. 

— Powinien on cenniejszy być dla ciebie 
od opinii publiczności — dorzucił Tur bardziej 
gwałtownie. 

Valmy. obłany potokiem słów. machnął re- 
ką, Od.-dłuższego już czasu ulegal terrorowi 
autorów, znosił go jednak, gdyż potrzebowa? 


, 


„ koju wobec groźnej tragedii. 


przedewszystkiem przyrost w  socjalistycz- 


nych. dy w dawnym mie socjaliści 
czyli 41 posłów, dziś cylra ta podskoczyła 
63. Wzrost wpływów swcjalistycziych od- 


przez socjalistów. Dziś już możemy stwierdzić w 
ogólności, smutny objaw, że przy każdych wybo- 
rach socjaliści zwiększają swój stan posiadania. 

Przechodząc do lunych ugrupowań lewicowych 
widziny coprawda unadek cylrowy np. Wyzwole- 
nia, (43 — 36), co jednak brać należy z wlelką ostro- 
żnoścłą. zważywszy na chroniczne rozłamy w tem 
radykalizującem stronnictwie Natumłast w rezul- 
tacie pomniejsze radykalne ugrupowania chłopskie 
utrzymały dawny swój stan posiadania. -Zdecydo- 
wanię radykalne żywioły lewicowe zyskały na sl- 
łach, czego dowodem najwymowniejszym są komu 
niści, którzy zdobyli aż 5 mandatów (dawniej 2). 

Osobno należy zwórcić uwazę na poważne sku- 
pienie konserwatystów, którzy otrzymali 15 man- 
datów. Jest to objaw bardzo dodatni, zdy zważy 
się. że te sfery umiarkowane zdecydowanie szły do 
wyborów pod hasłem konsolidacji żywiołów za- 
chowawczych. 

Mając wzgląd na te czy Inne rewelacyjne wy- 
niki obecnych wyborów, stwierdzić wypada. te 
choć one nie daja jeszcze należytej gwarancji ure- 
gulowania zasadniczych zagadnień państwowych w 
sensie pozytywnym. to w każdym razie przetaso- 
wały układ sił politycznych w wyraźnym kierunku 
orientacji państwowej. współpracy z Rzadem i to 
stanowi o istocie ostatnich wyborów. To zwłasz 
cza widocznie wyraziło się w sukce<łe listy bloku 
współpracy z Rzadem I to jest naibardziej realnvn 
wynikiem obecnych wyborów, pacieszałacym | ma 
my nadzieję. prowadzącym ku dalszym zdrowym 
R» w naszym układzie sił politycznych w 

raju. 
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ich I wierzył w wartość Ich współpracy. Nie- 
mniej jednak zrodziło się w nim pragnienie 
zemsty. Utwory obu poetów odpowiadały ie- 
go obecnym upodobaniom artvstycznym, sar- 
kastycznym, ironicznym.  powierzchownym 
Pustka treści | mała wartość moralna nie prze- 
rażała go. Uważał iż doskonale zastapi ie orv 
ginalność formy 1 dowcip słowa. fak pustke sce 
ny -zapełni | ubarwi wystawność. urozmaice- 
nie dekoracii i biatv atlas ciat kobiecych. Czuł 
jednak zawsze doskonale wstrząs tego samego 
prądu. który podniecał i rozpalał widzów Wro 
dzona wraźliwość skóry notowała w nim. iak 
doskonały sejsmograf. zmianę w humorach 
i upodobaniu publiczności. Zdawał sobie spra 
wę, iż należy dać iej coś nowego. coś bardziej 
jeszcze niezwykłego od nowoczesności. Jeżeli 
postęp cywilizacji pozwalał mu wysvłać na sce 
nę artystki, przystrojone tylko koło nasa w 
strusie pióra. jakie noszą murzynki w społe- 
czeństwach barbarzyńskich. to wvdawało mu 
się chwiłami. iż możliwy jest także postęp dru- 
gi -— przemówić do widzów przez uczucie 
i poezję, wzruszyć ich serca. upoić je marze 
r'em. 

Myśl ta wydawała mu się chwilami potwor- 
na I zawodna. Ale teraz sam stał pełen niepo- 
Było nią: dwa 
dzieścia minut czasu. O tyle minut najbliższa 
rewia była dotychczas zbyt krótka a program 
obecny należało łaknajrvchiej zdiąć + afisza. 
nie wolno było mu się zastanawiać i namvślać. 
Zawodziły piosenki przywiezione z musik hał: 
lów paryskich. Nie gorsze od nich ukladali 
Niski i Tur. Zaostrzona cenzura nakazvwała 
w satvrach politycznych bardziej bvć ostroż- 
nym. A Valmy nie chciał zwracać się już do 
swych poetów o dopełnienie nowego programu 
Nie chciał z dwóch względów Najpierw dlate- 
go. iż kosztowało go to zawsze wiele a na- 
stępnie i z tej przyczyny że chcial dać im od- 
czuć swoje niezadowolenie. 


Chinurny i pełen złych przeczuć wracał po- l 
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i we, 
isnacy Paderewski — 


interesuje się wyborami 
Polsce potrzcha siine) władzy 


Warszawa, 6. 3. (AW.). „Express Poran» 
ny“ donosi; Milwaucke. dnia 3. 3. Na życzenie 
„Expressu Porannego" przedstawiciel „United 
Press“ udał się na tutejszy dworzec centralny, 
gdzie na bocznicy ustawiono przybyły włatntg 
„Private Car" lznacego Paderewskiego. Ignacy 
Paderewski przyłął przedstawiciela „United 
Press* w wagonie salonowym „Superb“, shi- 
żącym mu za mieszkanie podczas odbywania 
tournée koncertowego po wielkich miastach 
Stanów Zjednoczonych. 

„Myśl moja — oświadczył były szef rządu 
polskiego — wyblega ku Polsce, wvbierajacej 
po raz trzeci reprezentantów narodu do parla- 
mentu. Nie biorac czynnego udziału w kiero- 
wanłu losami mojej Ojczyzny. zbyt żywo inte- 
resuję sie jej sprawami. żeby rezultat dnia ju- 
trzejszezo był mi obojetny. Proces konsolida- 
cj wewnetrznej winien zostać szybko zakoń- 
czony. Polska potrzebuje wzmocnienia wła- 
dzy wykonawczej, opartej o realna większość 
parlamentarną. Wiem — mówił dalej Pade- 
rewski — że lista nr. 1 jednoczy ludzi rozmale 
tych stronnictw, którzy rzuciwszy w kąt swa* 
ry partyjne. skupili się koło osoby Marszałka 
Piłsudskiego. Marszałka Pilsudskiego znam 
l cenię od dawna. Przekonany jestem. że dro- 
ga. po której prowadzi on naród polski, acz* 
kolwiek twarda I znojna, wiedzie ku jasnej 
przyszłości”, i TA 


Na terenie Małopolski Wschodniej 


Lwów. (AW.). Według prowizorycznych 
obliczeń na terenie Małopolski wschodniej wya 
nik wyborów przedstawia się następująco: pole 
skie listy na terenie od Sanu do Zbrucza otrzy* 
muja 24 mandatów, z tej liczby lista nr. I uzya 
skała 20 mandatów, Związek Ludowo-Narodo=| 
wy i Piast 2 mandaty, Stanińczvcy 1 mandat, 
Stronnictwo Chłopskie 1 mandat, Socialiści nie' 
otrzymali żadnego mandatu. Żydzi otrzymają 
6 do 7 mandatów. Ukraińcy otrzy mają przye 
puszczalnię 27 mandatów. Z tej liczby przy4j 
padnie Undowcom 18 mandatów, a komunizuų«j 
lacemu Selrobowi 9 mandatów, Zważywszy,! 
że Rusini na przestrzeni Małopolski wschodnief 
liczą przeszło 65%, powyższy wynik wyborów 

ogromnem zwycięstwem elementu pole 
skiego. k aż Gz) + bajty 


poz > = 


W województwie lubelskiem 


Lublin, Wynik wyborów w woj. lubelskiertt" 
należy uważać za sukces polityczny listy nr. 1.' 
Kompletna klęskę poniósł P'ak Katolicko-Ludoe 
wy nr. 25. który nie otrzymał żadnego manda- 
tu. Blok Katolicko-Narodowy (24) otrzymał 
wszystkiego 3 mandaty. Dużem zwycięstwem 
iest również fakt. że w woj. Inhe'stiem mniej 
szości narodowe nie dostały ani jednego mane 
datu, podczas. zdy w ponrzednich wyborach 
uzyskały 5 mandatów. Pozornie nikły wynik 
liczbowy mandatów listy nr. 1 tłumaczy się 
specyficznym układem na gruncie tutejszym, 
który od lat jest siedliskiem radvkalnvch stron- 
nictw ludowych. Lubelszczyzna daje selmowi 
szereg posłów radvka!no-ludowych, którzy na 
terenie Sejmu stana niewątpliwie du współprae 
cy z rzadem. 


woli ze sceny. Po drodze wysłał bov'a na wie 
downię po ..pana — inżyniera”. Pod nazwą tą, 
ogólnie już znaną. kryl się Rosół, stały obecnie 
bywalec teatru na gratisowem pierwszem miej- 
ecu, nie opuszczający ani jednego przedstawiee 
nia i nie pozostawiający właścicielowi „Ćmy* 
ani jednego dnia wolnego, by ów mógł uwolnić 
się z pod iego oszałamiajacego wpływu. 

Chłopiec wrócił za chwilę z doniesieniem, 
iż Rosół przyjdzię dopiero podczas przerwy. 
Valmy westchnął, gdyż z wrodzonym. sobie 
egoizmem spodziewał się, iż zaczerpnie ożyw= 
czego fluidu od Amerykanina. Czuł również w 
tej chwili chęć porozmawiania z kimś, wypo» 
więdzenia mu swoich trosk. uspokojenia obaw 
mięuchwvtnych, W duszę jego wkradło się coś 
4 melancholji i liryzmu. 

W rej właśnie chwili do gabinetu wtargnął 
zuchwały młodzieniec. który pogardził utartym 
zwyczajem  zapowiadania swych odwiedzin. 
Wypchnał bov'a zamknął drzwi za sobą I rzekł 

— Chcę pomówić osobiście z dyrektorem! 

— Siadaj pan$ — krzyknął Valmy, spozlą- 
dając z tajona.radością na nieznane sobie za- 
chowanie się gościa i na jego obcą sobie twarz. 

— Nazywam się Śledziński, aktor I poeta 
— odrzekł przybysz uroczyście. 

—(dzie pan u djabla pracowałęś dotych- 
czas? Słyszałem już gdzieś pańskie nazwisko, 

-- Nie widzę powodu opowiadania panu 
swei karjery — rzekł przybysz. — Nie wglądaj- 
my w sprawy prywatne. U djabła nie pracowa= 
łem do tej pory. ale wystarczy panu dowiedzieć 
się iż debiutowałem ongi świetnie jako „Ordy= 
nat Michorowski* w sztuce, przerobionej z ro- 
mansu Muiszkówny. potem byłem wspaniałym 
„warjatem* w dramacie Witkiewicza. aż wresz 
wę przez szereg fars francuskich dojechalem w 
kanedj: lavedana do roli lokaja, podającego 
herbatę, W tej właśnie roli stłukłem tacę z fili- 
żankami, wobec czego ostatecznie wyrzucono 
mnie z teatru = : 
; (Ciąg dalszy nastąpi), ` 


f 


Str. $ 


Dnia 7. 3. 1928 


RESTAURACJA HOTEL NAZOWIECKI 


Od dió 


KONCERT 


początek o godzinie 6 wiecz, 

BO LE CAM 
swofa rFoborowa kuchnie 
Oblary z 3 dań 1,— zł. Kolacje z? dañ 1,— zł. 
Wvkwi: tne potrawy a fa carte. pu cenach przystępnych. 
N=pnie v szelkiego rodzaju tylko pierwszorzednych firm. 
Piękna sala dla zebrań i zabaw towarzyskich. P29 
Konstanty Korerski. 
ul. Św. Katarzyny 6. — Telefon 468. 


Kalendarz rzym.-kat.: 
Środa Tomasza z Akwinu 
Czwartek św. Wincentego 

Kalendarz słow ański: 


Środa Miłogost 
Czwartek Mścisława bł. 


siońce. wscióu 611 zaa 
chód: 17,23 

Księżyc: wschód 18,09 za- 
chód 7,03 


«= Poraduia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
are bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 


— Poradnia dla matki i dziecke. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży, Ogniowej). 
bezpłatna, czynna w powiędziałki i czwartki od go- 
dziny 2—4. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz. Il p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13. 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18.30: 
filia | (ul. _ubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 du 
15: figa II (ul. Orenkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 
ki od 17—18. 

= Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
ła) — tylko w niedzielę 1—15, 


APTEKA DYŻURNA, j 
Radziecka — ul. Szeroka łel. 250. 


Środa 


Apteka 
4 


CO WYŚWIFTLAJA W KINACH. 
Kino „Światowid* — „Czerwony Pirat”. 

A Kino „Pan“ — Premiera. „W szponach 
Azjatów czyli „Dzielnica przepychu 1 hańby“. 
Film sensacvinv. W rolach gł. najwieksze asy 
srebrnego ekranu. 

= Kino „Corso“ — „Rycerz Dzikięj Arizony“. 
Sensacvfnv dramat w 8 aktach. W roli gł. Red 
Howes. Nadproer. Komedia. 


Z KINA S7*ONLNFGO. 

W bieżacym tvgodniu wyświetlać bedzie 
Kino Szkolne nrzez noniedziałek. wtorek i środe 
Ł į. od 5 do 7 marca b. r. włacznie nieknv nol 
ski falm historvczny p. t. ..Wierna rzeka“ osnu 
tv na tle nawstania styczniowego w 1863 r. — 
wedłnę powieści St. Żeromskiego. 

W części drugiej szerno zdłać naukowych 
ł historycznych z (iórnego Ślaska — namadta 
zdiecia z pobvtu w Polsce marszałka Foch'a i 
z uroczystości odsłonięcia pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego w Warszawie. 


ę Poczatek o godz. 14 i 15. Wsięp 20 gr. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 

W środe. dnia 7 bm. o godzinie 8 wieczo- 
fem Premiera znakomtiej komeędji Rernauera 
i Oesterreichera pod tytułem: „W  rajskim 
ogrodzie", która przez szereg miesiecy cie- 
szvła się niezwvkłem nowodzeniem na scenie 
Teatru Letnieco w Warszawie. Fascvnujaca 
treść tej kcmedii obfituje w momentv tak dra- 
matvczne jak i wysoce komiczne. przeplatane 
epizodami życia kabaretowego. ujawniającego 
zakulisowe tajemnice małvch  teatrzyków. a 
urozmaiconeco ponisami baletowvmi układu p. 
Ł. Piechotówny. Błvskatliwe efektv akcji prze- 
nosza nas kolejno z matego paryskiego Varieté 
do pierwszorzedneco hotelu na Riwierze. po- 
czem bohaterzy sztuki znajduja się w wielkiem: 
mieście stołecznem i rozwiazuia problem kome- 
dii w małym zacisznym nensionacie. Ogromne 
pole do nonisu w roli uroczei pieśnierki kabare 
towej bedzie miała ulnbienica naszej publiczno- 
ści — p. Maria Fiszerówna. obok której wysta- 
pia nn.: Zielińska. Waczvńska. Łodzińska. Za 
rembina. Meolicka. Mirecka. Rvstrzvński. Bal 
cerzak. Meewicz. Jeide. Jaworski, Mariański. 
Konstantvnowiez. Orlicz. Aleksy. Uliński i Stań- 
czvk. Reżyseruie jak zwykle pomysłowy p. 
Feliks Chmurkowski. Ceny miejsc zwykłe. 


ODCZYT O ZIMOWEJ OLIMPJADZIE 
W ST. MORITZ. 


W środe,’ dnia 7 marca w Dworze Atrusa 
wygłosza uczestnicy Olimpiadv pp.: Stogow- 
ski. Szczebowski i Buza członkowie T. K.-S, 
referaty o Olimnjadzie zimowej w St. Moritz 
ze szczewóliem uwzględnieniem udziału pol- 
Sk'ei renrezentacji. Początek odczytu o godzi- 
me 20. Po referatach odbędzie się zebranie 
członków i svinnatyków Klubu celem omówie- 
nia spraw zwiazanych ze zwołaniem walnego 
zebrania, Ze wzgledu na ciekawe i aktualne te- 
imatv referatów, Zarzad Klubu zaprasza na ów 
odczyt wszystkich zwolenników i _ przyjacieli 
sportu. - 4 Zarząd TKS, 


Refleksje wyborcze 


Przykrą Sprawa frekwencji fisty 18. Re- 
zultat głosowania w dniu 4 marca. 1928 r. bvł 
niespodzianka dla przywódców I całego społe- 
czeństwa polskiego, tak na Pomorzu, jak też 
dła całego Narodu. 

Pomijajac bardzo dodatnie, stosunkowo do 
orzewidywań na miejscu oraz — do wvników 
w całym Państwie. rezultaty głosowania dla li- 
sty 7 i 25. które utrzymały lub powiększył 
stan posiadania na Pomorzu, ponosząc klęske 
calkowita w ogromnej większości okręgów wv- 
borczych w Polsce, niesłychanie dziwna i dra?- 
liwą jest sprawa ogromnego sukcesu listy 18. 

Otóż lista bloku mniejszości narodowvch 
(18) zdobyła na Pomorzu 64.6400 głosów na 
365.943 głosujących i 382.584 uprawnionych do 
głosowania obywateli. dzięki czemu otrzyma 
trzy mandaty poselskie. powiększając trzykrot- 
nie stan posiadania Niemców na Pomorzu. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż Niemcy. 
żydzi i t. p. mniejszości narodowe na Pomorzu 
stanowia 11.90 %. natomiast lista 18 zdobyła 
17% ilości uprawnionych do głosowania a 
18,5% głosujących, to niestety z wielkim bólem 
i wstydem stwierdzić musimy, że na listę kan- 
dydatów o charakterze wybitnie antypolskim 
i nawet antypaństwowym4mimo zaprzeczeń jej 
działaczy, głosowali nietylko Niemcy lub żydzi, 
lecz — również Pulacy, którzy popełnili ha- 
niebna zdradę interesów narodowych i pañ- 
stwowych, dając dyplomacji berlińskiej atuty 
przeciwko własnemu państwu. Tego ohydnezo 
faktu nie można tłomaczyć jedynie względami 


Z 


CYRK MEDRANO. 
Na sali „Wiktorja* przy ul. Grudziądzkiej 
odbywają się codziennie od g. 8 wiecz. do godz. 
11. przedstawienia cyrku „Medrano“, który 
przybył do naszego miasta z Bydgoszczy. Pro- 
gram cyrku, całkowicie odnowiony oraz zespół 
sam, zasługują na uwagę publiczności toruń- 
skiej. 
WALNE ZEBRANIE TORUŃSKIEGO KLUBU 
SPORTOWEGO. 


Walne zebranie TKS. odbedzie się w Śro- 
dę. dnia 28 marca 1928 roku w Dworze Artusa 
z nastepującym porządkiem dziennym: - 

1. Zagajenie. 

2. Odczytanie protokółu z ostatniego wal- 
nego zebrania. 

3. Wvbór prezydjum. 

4. Sprawozdanie Zarządu. À 

5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

6. Wvbór nowego. Zarządu. 

7. Wolne wnioski i wolne głosy. 

Poczatek zebrania punktualnie -6 godzinie 
19.30. w wypadku niestawienia się przenisanego 
w myśl statutu quorum. następne walne ze- 
branie odhedzie sie bez wzgledu na ilość obec- 


łonków w ten sam dzień o godzinie 20 
nych cz w h o godare 
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ZEBRANIE RODZINY WOJSKOWEJ. 
Rodzina Wojskowa Koło Toruń podaje do 
wiadomości członkiń i sympatvków, że w środę 
w dniu 7 marca o godzinie 17 w Teatrze Żoł- 
nierskim. Wola Zamkowa 14 odbędzie się ze- 
branie miesięczne. 
Na porzdku dziennym: ' 
1. Odczytanie protokółu z walnego zebra- 
nia, 
2. Kiermasz na rzecz Kościoła Garnizono- 
wego. 
3. Akademia w dniu 19 marca. 
s4. Odczytanie protokółu z przejęcia hudvn- 
ków kolonii „Rodziny Woiskowej* na morzem. 
5. Wysłanie deleratek na kurs P. W. 
6. Wyznaczenie terminu następnego mie- 
sięcznego zebrania. 
Uwaga: Przed zebraniem członkowie Ro- 
dziny Wojskowej beda mogły wymienić łegity- 
macje. 
Zofja Gajewska, sekretarka generalna. 


Rok 1928. 
Ogólna liczba. mieszkańców Pomorza: 
979.434. 
` Liczba obywateli polskich: 962.981. 
Stosunki narodowościowe w poszczególnych 
okręgach wyborczych. 

Okręg 29. Tczew— Starogard: ogólna liczba 
obyw. polskich 322.994. Polaków 298.999, % 
92.6, Niemców. żydów i innych 2.3.995..% 7.4. 

Okręg 30. Grudziadz—Chojnice: ogólna 
liczba obyw. polskich 302.733. Polaków 247.898 
% 81.9, Niemców. żydów i innych 54.835, % 18.1. 

Okręg 31. Toruń—Brodnica: ogólna liczba 
337.254, Polaków 302.021. % 89.5, Niemców. 
żydów i innych 35.233, % 10.5.  „ 

Razem Pomorze: ogólna liczba obyw. pol- 
skich 962.981. polaków 848.918. % 88.1, Niem- 
ców, żydów i innych 114.063, % 119, 


PROTOKÓŁ 

z posiedzenia Zarządu z dnia (6. 2, 1928 roku 
w lokailu Związku. 

Obecni: prezes T. Janowski, sekret. A. 

Krzyżanowski, > ewy w 


1 


rażą prefer 


i 
n 


o oeme ZOZ ZZ ZE Z O E E EZ O NE AH Z, O EZ EE Z e 


< 


techniki wyborczej I rozbicia głosów polskich 
edyż poza 100 % głosujacych Niemców. czv 
żydów. fest jeszcze przeszło 40 % tei ilości 
wyborców zanisanych do ksiaz ludności. jako 
Polaków. Zapewne cześć mazurów-ewance'!- 
ków mogła głosować na Í. 18. która posiadała 
na 1. miejscu pastora ewangelickiego, Niemca. 
lecz statystyka głosowania wskazuje. IŻ w 00- 
wiecie Działdowskim. czy Lubawskim. gdzia 
ewangelicy mieszkają w zwartej masie. wie- 
kszość mandatów głosowała na l. 7 (N. P. R). 
ratomiast ewangelicy polscy w Toruniu, o ile 
wiemy. poparli liste 30. oraz inne listy polskie. 
więc przyczyn szukać należy jeszcze qdziein- 
dziej. Podobno zdarzały sie wypadki kupowa- 
nia głosów polskich i wywierania nacisku że 
strony niemieckich pracodawców wobec robot- 
ników polskich. lecz nie da się zaprzeczyć, iż 
rawyniki głosowania wpływ wywarły niesłv- 
chanie brutalne i nieobliczalne metody endec- 
kich działaczy politycznych. którzy w prasie i 
na wiecach szerza tendencje Separastyczne. 
podburzaja ludriość pomorska przeciwko roda- 
kom z innych dzielnie i zohydzają systema- 
tvcznie włazde polskie oraz wielki odłam pol- 
skiego Narodu, mający zaufanie 1 cześć dla 
szęfa rządu M. Piłsudskiego. 

Ż drugiej strony, przy zawziętej walce o 
mandaty. nie przygotowali nań działacze poli- 
tyczni należytej organizacji akcji kontroli, spi- 
sów i udziału w głosowaniu wszystkich Pola- 
ków jak też stowarzyszenia patriotyczne pol- 
skię za mało w tym kierunku zrobiły. 


Członkowie, pp.: Pietrykowski, Majchro- 
wicz, dr. Kolunowski, Bukowski, Jagielski, Ko- 
lanowska, Kaczyńska, 

Nieobecni uspraw.: Dórfierowa, inż. Le- 
śniewski. 

Nieobecni nieuspr.: Makowski, Wojdak, 
inż. Gerstmann. 

Po zagajeniu preczs odczytał porządek 
obrad, który przyjęto — poczem przystąpiono 
do obrad, 

1. Odczytany protokół z poprzedniego po- 
siedzenia przyjęto do wiadomości. 

2. Przyjęto do wiadomości pismo Oddziału 
Związku Rob. Przem. Metalowego © nieprzy- 
stąpieniu do Związku. 

3. Uchwalono wydelecować głównego wi- 
ceprezesa p. Pietrykowskiego na roczne walne 
sgbranie Tow. Opieki nad żebrakami, 

4. Uchwalono wydelegować pp.: Janow- 
skłego i Majchrowicza na obchód rocznicy bi- 
twy pod Rarańczą, który urzadza Placówka 
Zw. Hallerczyków dnia 19. 2. br. 

5. Uchwalono wydelecować przew. Sekcji 
Wych. Fiz. p. inż. Gerstmanna na obchód pniatei 
rocznicy istnienia Klubu Sportowego „Zuch” 
dnia 19. 2. br. 

6. Przyjeto do wiadomości doniesien'e Nar. 
Org. Kobiet. że zebrania miesięczne odbvwać 
się będą w pierwszy poniedziałek po 15 każde- 
go miesiąca. z 

7. Przvieto do wiadomości doniesienie So- 
koła Toruń l.. że zehrania miesięczne beda sie 
odbywały w lokalu Zwiazku w pierwszy wto 
rek po l-szvm każdego miesiąca, 

8. Przvjęto do wiadomości doniesienie 
Oddz. Pol. Tow. Krajoznawczego. że zchrania 
Zarządu będa się odbywały w lokalu Zwiazku 
wę wtorki przed 15 a zebrania miesięczne we 
wtorki przed I każdego miesiąca. 

9. Przyjeto do wiadomości doniesienie 
Placówki Zw. Hallerczyków, że posiedzenia 
Zarzadu beda się odbywały w lokału Zwiazku. 

10. Ustalono termin posiedzeń Zarzadu 
Zwiazku Towarzystw o godzinie 8 wieczorem 
w każdy drugi piątek po pierwszym, 

11. Uchwalono: 

a) sporządzić i wywiesić na zewnatrz do- 
mu szyld z napisem: „Związek Towarzystw 
w Toruniu“. 

b) małe tablice na schodach i 
rzach ułatwiaicae dojście do lokalu; 

c) wywiesić w lokalu spis towarzystw na- 
leżacych do Związku: 

d) wywiesić w lokalu miesięczny termi- 
narz zebrań i posiedzeń; 

e) założyć I zostawić u gospodarza księge 
życzeń i zażaleń: 

f) odnieść się do redakcyj poważniejszych 
pism o beznłatne przysvłanie gazet: 

g) ozdobić ściany portretem Prez. Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. fotografiami 1 dyplomami 
dostarczonymi przez Towarzystwa: 

h) wezwano gospod. lokalu o przedłożenie 
do zatwierdzenia cennika bufetowego: 

i) ułożono regulamin domowy. który nale- 
ży wywiesić w lokalu. Sprawę zakupienia szafv 
na akta wsnólnej dla wszystkich towarzvstw. 
szafy na sztandary 1 zaprowadzenia telefonu 
odroczono na czas późniejszy: 

12. uchwalono poczvnić kroki w celu uzy- 
skania klubowej koncesji wyszynkowej; 

13. uchwalono unrosić ks. proboszcza z 
par. św. Jakóba o poświęcenie lokalu w sobotę 
25 lutęgo br. o godzinie 8 wieczór i zawiadomić 
o tem prezesów wszvstkich towarzystw nale- 
żacych do Związku oraz wszystkich członków 
Zarządu. KB 

Na tem posiedzenie zakończono. ŽSS 


(—) T. Janowski, prezes. 
< *.(—) A. Krzyżanowski, sekretafz, -~ 
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Cześć twórczości !... 


Jest w Poznaniu zrzeszenie nod nazwa „Stowarty: 
szenie Mlodvch Zwolemików Titeratarv è Sztuki” (czy 
też eng w ivm rodrała) które ma olbrzymi zarzaŭ kie» 
rowniba scenicznego i literackiego a które orzesyluląc 
fa masy Sprawozdanie z łakiegoś zebrania biste fak na ' 
zakończenie kommikata: 

„Wśród ogólnego zanatu dn czekałacej pracy. 28- 
DY zebranie towarzyskim chasłem „Cześć twórczo- 
get.. | 

Przeczytawszy to zdanie tak wymyślone i tak nati- | 
sane nie moze Się powstrzymać od tego. bv wsród o. | 
eńlmeen zonatan do czekniacei nracy” nie zakończyć nè- | 
nielsreso michntta towarzyskim chastem”: | 

Wśród zwolenników literatury i sztuki jest za mała 
zwolenników ortozrat ti! 

— Niech żvie ortografia? 4 „Arek mi 

— Cześć ortogtatti! FEN 
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Roczn'ca Korporacji „"iasori 

Dnia 25-40 lutego obchodziła „Masovia“ 
korporacia studentów U, P. w sposób uroczysty, 
czwartą rocznicę swego założenia. 


W dniu tym odprawił kapelan U. P. ks. 
prał Prądzyński cichą mszę św. w kaplicy Pa- 
na Jezusa na intencję korporacji, poczem liczne 
grono aktywnych członków i filstrów zebrało 
się w lokalu korporacvinym celem odświeżenia 
wspomnień z lat minionvch fak również nawiąs 
zania serdecznego kontaktu miedzy bawiącymi 
już poza Poznaniem filistrami a najmtodszymi 
komiltonami. 


O godz. 17-ej zebrał się konwent filistrów, 
który z uznaniem przyjął sprawozdanie z dzia- 
łalności korporacji za czas ubiegły Oraz za 
twierdził plan działania na przyszłość. Radość 
przepełniała serca założycieli korporacii tak - 
i honorowych filistrów. gdv mogli stwierdzić, 
pracę pozytywną i wytrwałe dażenie do tych 
celów, które przyświecałv założeniu korporacji. 
Wystrzegając się sumiennie i szczerze wszel- 
kiei partio- | politykomanii. unikałac rozprasza- 
nia sił swych w fakichkolwiek wystanieniach 
zewnetrznych. ogranicza sie Maso ła do zu- 
żytkowania sił swvch iedvnie w kierunku wy- 
chowania i przygotowania swych członków do 
pracy na Mazurach, gdzie z działalności swej 
iest chlubnie znaną. 


Do urządzanych córocznie złazdów | akas 
demii dla naiszerszych warstw ludności mazure 
skiel w Działdowie. dochodzi w roku bież. urzą» 
dzanie bibliotek dla Mazurów. Roznoczeta w 
tym celu akcia zbiórki ksiażek dała iuż pomyśl- 
ne wyniki. Mieimv nadzieję. że społeczeństwo 
nadal popierać bedzie ten szlachetny cel, na 
który K. Masovia | w tym roku poważną kwoe 
tę wstawiła do swego budżetu. l 

Obchód rocznicy zakończył komers uro- 
czysty w którym wzieli udział prezes Poznań- 
skiego. Koła Miedzykorporacvinego, delegaci 
bratnich korporacyj i liczni goście. a 
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_ Jak się pisze podania 
w sprawach wojskowych 


Otrzymuiemy następaujacy komunikat z prosbę 
o umieszczenie: 

Do ministerstwa Spr. Woisk wpływa bezpo» ' 
średnio od petentów znaczna ilość prośb. dotyczą* 
cych odroczeń służb* woiskowei. przedwczesnego , 
urlonowania. przesnniecia terminów wcielenia, ze» | 
zwoleń na otrzymanie pasznortów zagranicznych, 
zwolnień od powszechnego obowiazku służby woj- 
skowei 7 tytutu ubiegania sie a obywat='""wn nhce, 
zezwoleń na wstąpienie do Francuskiel Legii Cudzo» | 
ziemskiej i t. d. 

Prośhr te w wiekszości wvnadków nie nonarte 
żadnymi doknmentami. nie mora ze wzzledów fore 
malnvch uzyskać rozstrzyeniecia w Ministerstwie 
Spr. Wojsk. i M. S. Wojsk. zmuszone fest te prośby 
ndsyłać do podległych sobie władz wojskowych, 
względnie administracyinych, celem dokładnego 
zbadania stanu rzeczy. 

Procedura ta w zależności od sprawy i oddale- 
nia danego urzędu woiskowero lu5 cywilnego od 
Warszawy. trwa czesto kilka tvgodni. co nie leży 
w interesie petenta i powoduje składanie przez niego 
nowych prośb. a nawet interwencie osobista. zwią- 
śe 2 bezcelowym zupełnie przyjazdem do M. S. 

oisk. ; 
W zwiazku z powyższem podaje się do wiadde 
mości. że wszystki” nrnśby kierowane przez petert- 
tów bezpośrednio do M S. Woisk. będa zwracane 
netentom hez rozpatrzenia z v”dmienieniem. że pro- 
śbe dv M. S. Woisk. należy wnosić bezwzględnie za 
pośrednictwem właściwej P. K. U. 

Obowiazkiem P. K. U. hędzie rozpatrzenie wnie» . 
sionei prośby i o ile załatwienie iei bedzie przekra= 
czać kompetencje P. K. U., skierowanie do władz 
nrzełożonych do decvzii. 

Jednocześnie n.dmienta się. że roznatrywanie 
i bacanie prośb. dot”czacych odroczeń służby woje 
skowej (jedyni żywiciele, kierownicy odziedziczo= 
nve gospodarstw rolnych. uczniowie. studenci. due 
chowni. terminuiacy w rzemiośle należy do wyłącze 
nej komnetencii władz administracvjnych I. instancji 
w wydzielonych miastach b. zaboru pruskiegn Mae 
aistraty. nozatem Starostwa. przesvłanie zatem tych 
spraw do władz 'voiskowych chvbia cein i powo 
duje tylko niepotrzebna zwłoke w załatwieniu. 


Akademia ku czci Tetmajera 
w Poznaniu 


(dz) W sotoi; pod protektoratem J. Magnifi- 
cencji rektora Uniw rsytetu Poznańskiego. urządzo= 
no w Collegium Minus interesujaca akademię ku 
czci znakomitego naszego poety — Kazimierz Przer- 
wy-Tetmajera. Program był bogaty i w głównej 
mierze obejmował reprodukcje dzieł poety w ży- 
wem słowie. Zapowiedziany referat prof. dr. Gra- 
bowskiego p. t. „Moje wspomnienia o Tetmaierze*, 
nie odbył się z powodu konieczności wyjazdu prele= 
genta. Wygłoszony natomiast został przez jednego 
ze studentów U. P. ciekawy referat, analizujący w 
krótkości dzieło poety. potlkreślaiący jego wznio- 
słość i piękno. Zkolei członkowie Promethidionu, 
oraz artyści Teatru Nowego pp. Chojnacka i Vor= 
brodt, deklamowali wiązanka wybranych wierszy 
Tetmajera. Publiczność, składająca się przeważnie 
z młod.ieży akademickiej, licznie zgromadzona, 
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_ dukcje nagrodziła rzęsistemi oklaskami. saa (8 
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Wa obr aa u kina i 
Odpowiedź Mussoliniego | Rozpoczęcie ohrad marcowej sesji Ro y LISI Naroddo 


a:ważnie szą arava porządk? obrad — Sprawa tainych atrojeń 
węśiersisich 


na wywody kanclerza Austrii w sprawie | N 
Niemców w Tyrolu włoskim 


(W nzupełnieniu kroniki wydarzeń politycznych 
zagranicznych z ostatnich dni przed wyborami, na- 
leży zamieścić następującą, aczkolwiek spóźnioną 
dziś depeszę z Rzymu). 


Rzym, 4. 3. (radjo. wł.) Na wywody kanclerza 
austrjackiego Dr. Seipla w austrjackiej Radzie Naro- 
dowej w sprawie Niemców w Tyrolu południowym 
włoskim odpowiedział Mussolini, w sobotę pod- 
czasposiedzenia lzbp włoskiej. 


Przemówienie Mussoliniego w tej sprawie 
oczekiwały całe Włochy jak niemniej i cała Euro 
pa z wielkiem zaciekawieniem już od całego szeregu 
dni. Izba w dniu tym przedstawiała też odpo- 
wiedni obraz. Trybuny i galerie były przepełnione. 
W loży dyplomatów pojawili się, ambasadorowie 
Francji, Acglii, Stanów Zjednoczonych oraz po- 
słowie Czechosłowacji I Rumunji. 


Mussolini zabrał głos prawie natychmiast po 
otwarciu posiedzenia, witany owacyjnie. Przemó- 
wienie jego, które trwało przeszło 40 minut, prze- 
rywała Izba częstymi entuzjastycznemi oklaskami 


Na wstępie oświadczył Mussolini, iż zwlekał tak 
długo, aby dokładnie zbadać przebieg sprawy i uzu- 
pełnić informacje ustnem sprawozdaniem posła 
włoskiego w Wiedniu, a wreszcie, aby całą kwestję 
pozbawić dramatycznego napięcia. Mussolini 
oświadczył dosłownie: Hannibal nie znajduje się 
„przed bramami Rzymu, a tem więcej Seipel. Włochy 
‘są wielkim narodem, liczącym 50 miljonów ludności, 
a Austrja — czemże jest Austria? Jest tem, czem 
jest. Czy mam wogóle odpowiedzieć? Z pewno- 
ścią nie, gdyby nie przemówił Dr. Seipel, pod wielu 
względami osobiść wybitna. Będę mówił ze spo- 
kojem, lecz nie pozostawiając żadnych wątpliwości. 

Jest to ostatai raz, że wogóle ma ten temat 
przemawiam. Za następnym razem każę przemó- 
wić czynom!* 

Tutaj przerwały Mussoliniemu burzliwe oklaski 
i okrzyki entuzjastyczne: „Niech żyje il duce!“ 

„Chcę teraz napisać rozdział historji, nie dla 
Włoch, którzy ją zdają*, mówił Mussolini dalej, 
„lecz dla świata, który jej nie zna lub o niej za- 
pomniał. Manifestacji austriackiej nic nie uspra- 
więdliwia i dla tego jest prowokacją”. Mussolini 
stwierdził następaie, iż Włochy zawsze darzyły Au- 
strjię swoją przyjaźnią i życzliwością. 

Przechodząc do sprawy Tyrolu południowego. 
omówił ją Mussolini bardzo szczegółowo, stwier- 
dzając, iż mniejszość narodowa wobec 42 milionów 
Włochów jest tak małoznaczącą jak wobec owych 
2 miljonów Niemców, którzy wskutek tr „ktatów po- 
kojowych znaleźli się w granicach innych raństw. 
Okrutnym zaś wobec mniejszości rząd włoski nie 
jest. Włochy nie są uczniem dawnej Austrii, która 
przez wiek cały pół Europy zapatrywała w swoich 
siepaczy, więzienia  zapełniała męczennikami 
i szubienice wznosiła. Natomiast nie. zezwolą na 
mieszan.e się obcych państw do jej spraw we- 
wnętrznych. 

+ Jeśli ingerencja ta się nie skończy po tamtej 
stronie Brenaeru, wówczas 15 pism niemieckich 
istniejących dotąd w prowincji Rosen, przestanie 
wychodzić a urzędnicy niemieccy zostaną przesa- 
dzeni lub zwolnieni. Wzmagałąca się zaś kampania 
antywłoska tłumaczy się tem, iż szerzycielę „zer- 
manizmu”, widząc swoją klęskę we Włoszech, usi- 
łują zdobyć się na ostatni kuraczowy wysiłek prze- 
ciw Włochom. 

Najlepiej jednakże zapatrywanie Mussoliniego 
na kwestię mniejszości narodowych charakteryzuje 
następujący trstęp przemówienia jego: 

„Liga Narodów? Genewa? Próżne nadzieje! 
Jeśliby Liga Narodów miała się troszczyć o sprawy 
mnicjszości, wówczas wkrótce zazubiłaby się w 
labiryncie tym i nia znalazłaby drogi wyjścia. Mo- 
że po raz ostatni jest teraz na czasie, aby oświad- 
czyć, iż wszelka manifestacja antywioska na pół- 
noc od Brenneru jest zgubna i jedynym skutkiem jej 
będzie: spieszniejsze przyciągnięcie śruby faszy- 

stowskiej". 

Mussolini zakończył swoje przemówienie sło- 
wami: 

„Chcemy pozostać przyjaciółmi Świata ger- 
mańskiego. pod tym warunkiem jednakże, iż nie zo- 
stanie narażone bezpiecz?ństwo 42 miljicnów Wło- 
chów, gdyż chodzi tutaj o bezpieczeń stwo Włoch 
a nie o żadną kwestię szkolną. Dowodzą tego ma- 
mifestacje w Innsbrucku. Oświadczam więc: Wło- 
chy dzierżą straż nad Brennerem z żywemi swemi 
i zmarłymi!“ 

Po skcńczen'u przemówienia zerwała się burza 

ługich, niemilknących oklasków. 

(Odpowiedź Mussoliniego podaliśmy w tak 
względnie szczegółowych zarysach. aby na przy- 
kładzie tym pokazać, w jaki sposób można się za- 
łatwić ze sprawą mniejszości, bez ubliżania własnej 
godności narodowej). 


NIEMIECKA ELOTA WOJENNA. 


Berlin, 6. 3. (PAT.) Komisja Budżetowa 
Reichstagu uchwaliła 16 głosami przeciw 12 
kredyty na budowę pancernika. Przeciw kre- 
dytom głosowali socjaliści, komuniści, demo- 
kraci i Bawarski Zwiazek Chłopski. Admirał 
Zanker zawiadomił przedstawicieli stronnictw. 
że rząd Rzeszv żrzeka się wzamian za to pro- 
jektowanej budowy małego torpredowca, 

Admirat zapowiedział jednocześnie, że 
wydział transportów morskich, który bvł.za- 
mieszany w aferę filmową Phoebusa i inne 
nadużycia finansowe Reichswehry, zostanie od 
przyszłeze roku rozwiązany. 

Reszta pozycji budżetu marynarki została 
przez Komisję przyjęta, z wyjatkiem rozdziału. 
mówiacego o pokryciu strat, poniesionych -przez 
Ministerstwo Reichswehry w związku z aićrą 

Phaehusa- 
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Dnia 7. 3. 1928. 


"Genewa. 6. 3. (radio wł.). Wczoraj roznoczeły 
się w Gencwie obrady marcowej stsii Rady Ligi 
Narodów. Obradom przewodniczy delegat Kolun- 
bji, Urrutia. 


Obrady marcowej sesji Rady Ligi stola pod zna- 
kiem Małej Ententy, oraz Węzier i Rumunii, gdyż te 
państwa właśnie zawikłane sa w obi” naiważniej- 
sze sprawy porzadku obrad, w którvck snrawa tai- 
nych zbrojeń węgierskich z powodu okoliczności. 
które jej towarzyszą, przybrała wnrost charakter 
sensacii politycznej i zdobyła znaczenie w stosunku 
do przedmiotu sprawy: prawie zbvt olbrzymie. 
Sprawa węgierska iest szeroko i żywo. roztrząsana 
w kołach politycznych Ligi Narodów i skupia do- 
koła siebie mnóstwo zagadek i kwestyi zawiłych 
Niezwykły krok przewodniczacego Rady Czenglo- 
ha, okoliczność, *ż w grę wchodzi sprawa inwestv- 
zacji, kwestja, jakie stanowisko zabiorą: Włochy. 


oraz jeszcze ciekawsza i więcej zazaukowa kwestia 


izkie stanowisko zabiora Niemcy. wreszcie kwestia 
w ja:i sposób Rada Ligi sprawę węgierską rozwia- 
że. oto temat rozwozań w: ożywionych niezwykle 
kuluarach gmachu Ligi. 


Przedstawiciele państw Małei Fntenty pragna 
potraktować sprawe: wecierską lako kwestie od- 
nsobniona i nie zamierzaja zgłaszać dalszych wnio- 
sków ani oskarżeń. W jakim duchu Rada potraktu- 
ie sprawę. okaże sie po pierwszych rozmowach mi- 
nistrów spraw zagranicznych wielkich mocarstw 
Wówczas okaże się również, czy istnieje zamiar roz- 


W niedzielę, dnia 25 lutego br. odbyła się 
w Poznaniu na sali Giełdy Zbożowei perio- 
dyczna odprawa komendantów rejonowych 
i okręgowych całego Związku z udziałem przed- 
stawicieli władz wojskowych. a mianowicie: 
Sztab D. O. K. VII Oddz. Wyszk. reprezentował 
p. mir. Fedorczyk, 14 Dyw. Piechoty p. mir. 
Sztereiko, 57 pp. p. mir. Grenner. 58 pp. p. kpt. 
Wolniewicz i oficer instr. na m. Poznań p. kpt. 
Milan. Zarząd Związku reprezentowali pp. 
prezes Dr. Z. Głowacki. sekretarz por. rez. St. 
Szykowny i radny p. Br. Śniegocki. Odprawę 
zagaił i przewodniczył naradom Komendant 
Związku.p. płk. r. Lange w otoczeniu dalszvch 
członków komendv Zwiazku. mn.: płk. rez. St. 
Thiela. ppłk. rez. Dr. B. Śliwińskiego i por. rez. 
J. Podlewskiego. 


K-dant Zwiazku p. płk. Lange witałac ohec- 
nych. stwierdził z zadowoleniem. iż na ogólna 
liczbę 18 Okregów stawiło się 13 z. tem. że 
nsnrawiedliwili sie K-danci Okr. VIII — Leszno 
i XI — Czarnków. Nie stawili się jedvnie 
K-danci: Okr. I — Oborniki. TV. —' Kalisz 

i XVIII — Koło. Pozatem brali ndział w od- 
ofewie członkowie miejsc. Zarządu 1. Okręgu 
i K-danci lokalnych Towarzystw. 


Po płomiennem przemówieniu wstennem 
K-danta Zwiazku ntk. Langego. odczytaniu nro- 
tokułu z ostatnief odprawv przez sekr. Zwiazku 
nor. rez. Szvkowneco I wvełoszen'u odnawied- 
nich referatów K-dv Zwiazku przez p. por, rez. 
Podlewskiezo postanowiono: 


a) Odbvć przyszły anel Zwiazkowy, noła- 
czony z zawodami snrawności żołnierskiei w 
roku 1929 w okresie Powsz. Wvstawv Kraio- 
wej wedlug programu  nrzewidzineco przez 
Kde Zwiazku łacznie z Wszechnolskim kanore- 
sem Strzeleckim Zjednoczenia Bractw  Kurko- 
wych R. P., 


b) w. roku bież, ograniczyć sie do odbvcia 
w poszcz. Okregach apeli okręgowych. na któ- 
vch przeprowadzone zostana zawody elimina- 
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estveacii i nawiązania do obrad 
z grudnia i. 1926. Okaże się również. czy. naieży 
poruszyć kwestie kon.petencii przewodniczącego 
Rady i uprawnienia do rostępowania. iakie zaszło 
ostatnio w aferze tainego transportu broni dla Wę 
gier. Wszystko to 'ależy od wstennych rozmów 
ministrów i od aunostery, w iakiej rozmowy te tə- 
czyć się będą. 

Wielkie znaczenie przypisuja tak”e drugiej s9ra 
wie, dotyczacej Wezier. mianowicie sprawy wła 
sności ziemskiej o01d1uvch wecierskich. zarekwiro 
wanej przez rzed rumuński w *zielnicach, któr 
grzypadły w udzia. Rumunji na podstawie trakta 
tow pokojowych. 

Pozatem oczekuła w kołach politycznych w na 
nreženiu» o obecna sesia Rady przvniesie iako wv- 
nik rozmów. któr: toczyć sie beta miedzy obec- 
nymi w Genewie dvynlomatami poza oficialnemi no: 
siedzeniam* Rady. W niedziele odbvła siz iuż kon- 
ferencia ministrów Matei Fntentvy w smawie tainvch 
zbrojeń węgierskich. O wynikach iei na razie brak 
jeszcze szczegółowych Janych. Wiadomo iednak 
że poruszona została także sprawa stosunku Włoch 
do Jugosławii. 

Angielski minister soraw zagranicznych Sif An 
sten Chamberlain przybył wczorai do Genewv w 
towarzystwie sweg? se .retarza prywatnego Wd- 
forda Selby i ministra Cavendish-Rentinec'a, Wczo 
irai przybyli również min. Stresemann i sekretarz 
stanu Schubert. 


winigcia kwestii inw 
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przyczem ustalono terminy dla poszczególnych 
Okręgów, 


c) uczcić godnie 10-lecie powstania Polsk’ 
wolnej według projektu K-dy Zwiazku, druko- 
wanego w organie Związku „Za Wolność”, 


d) Zabrać się energicznie do organizowania 
i szkolenia niestowarzyszonej dotąd młodzieży 
w komp. wzgl. oddziały młodzieży przedwybo- 
rowej według regulaminu zwiazkowego. oęgło- 
szonego w Nr. 13-tvm organu związk. „Za 
Wolność“ i to w ścisłem porozwn'eniu i przy 
pomocy pp. oficerów p. w. i instruk.. wzgl. pod- 
legajacych tymże kadr instruktorskich, 


Do punktu ostatniego wvgłosił nader tre$- 
ciwy i interesuiący referat p. mir. Sztereiko 
który zobrazował iasno cały nroeram p. w. i w 
f. na podstawie rozkazu M. S. Wojsk z wiosnv 
r, 1927. Mówca stwierdził z zadowoleniem. iż 
akcja:p. w. i w. f. znalazła należyte zrozumie- 
nie wśród szerokich warstw- społeczeństwa 
tuchwycona została odpowiednio . szczególnie 
w Zwiazku Powstańców i Wolaków. Wywodvy 
frzedmówcy uzunełnił przedstawiciel D. O. K. 
p. mir. Fedorczyk, który wyraziwszy uznanie 
Ida dotychczasowej nrecv Zwiazku anelował w 
końcu. abv łak najmożl'wieł zaopiekować sie 
zechciał Związek młodzieżą przednoborowaą 
stanowiacą podwalinę obrony kraju, przy- 
szłość Ojczyzny i Związku samego. 


Prezes Związku p. Dr. Z. Głowacki. reasu- 
mując przebieg obrad i dvsknsji, wyraził po- 
dziekowanie mówcom za wygłoszone treściwe 
referaty i zanewnił obecnych przedstawicieli 
władz wojskowvch. że Zwiazek trwać bedzie 
nadal na stanowisku anrolitycznei nracv nole 
żvtewo przygotowania rezerw i młodzieżv dla 
naszej walecznej armii polskiej. — Całv nrze- 
bieg odprawy był nader rzeczowy I nacechowa- 
nv troska 0 dobro i rozwój Zwiazku. a pn 
K-daci roziechali sie-do swvch Okrezów z no- 
wemi. wiadomościami i instrukcjami, bv «nrze- 
neść takowe na szeroki ogół swvch członków 


ZE W EEE OuRĄPA R SO SI 


evine do przyszłych zawodów _zwiazkowych. | w imie hasla zwiazkowezo „Za Wolność!" do przyszłych zawodów związkowych. ! w imię hasła związkowego „Za Wolność!“ 


ZEDO O 


Z KOMISJI ROZJEFMSTWA I BEZPIECZEŃ- 
STWA. 


Genewa, 6. 3. (PAT.) Komisja Rozjemstwa 
i Bezpieczeństwa uchwaliła projekt konwencji 
pojednawczo-rozjemczej. opracowanej przez 
Komisię Redakcyjna. oraz pewna. liczbę rezo- 
lucyj. zapewniających chętna pomoc Radv przy 
zawieraniu tratkatów, przewidujacych pókoio- 
we załatwianie wszystkich zatargów oraz przv 
zawieraniu paktów bezpieczeństwa. Inna rezo- 
lucja ma na celu ułatwienie przvięcia przez 
rozmaite państwa klauzuli fakultatywnej stafe- 
go międzynarodowego Trybunału Sprawiedli 
wości w Hadze o obowiązkowem roziemstwie. 
Delegat angielski lord Cushendin oświadczył. 
iż rząd jego nie może się przyłączyć do tego 
-cdzaju klauzuli ze wzzlędi na wviatkowe po- 
lożenie państwa. Komisja zapisała na porzadku 
dziennym następnej sesji wniosek niemiecki. 
dotyczacy wzmocnienia środków. mających na 
celu zapobieżenie wojnie. oraz przyjęła rezo- 
lucję. zmierzającą do ulepszenia komunikacji z 
liga Narodów w czasie krvzvsu. Obrady Koónmii- 
sji zamknięte zostaną w dninw jutrzejszym. 


EPIDEM JA GRYPY W JAPONII. 
Cała rodzina cesarska chora. 

Londyn, 7. 3. (radjo własne). Z Tokio do- 
noszą. iż w stolicy Japonii i w innych częściach 
kraju szaleje epidemja ervpy. która porywa 
liczne ofiary; W samem Tokjo umiera dziennie 
przeciętnie około 60 osób. Fpidemia dotarła 
także do pałacu cesarskiego i cała rodzina ce- 
sarska: jest-chora. a niektórzy członkowie To- 
dziaw, cesarskiej nawet dość poważnie, 


NASTĘPSTWA BEZROROCIA W AMERYCE. 
Nowy Jork, 6. 3 (PAT.) Położenie gosno- 


darcze w St. 7iednoczonvch zdaje się stale 
porarszać. Jest to normalny obiaw w latach 
wyborów nrezvdialnvch, nizdv fednak nie nrzv- 
bierał on tak wielkich rozmiarów. iak obecnie 
Radvkali oczywiście przesadzaja w swvch obli- 
czeniach, ale nawet w kołach konserwatywnych 
słyszy sie cvfrv. sieraiace 4 milionów ludzi 
pozbawionych nracv. W. wielkich centrach nrze 
mysłowvch położenie jest najgorsze, a zwłasz- 
cza w Nowym Jorku. gdzie liczba głodujących 
dochodzi do 400 tysięcy. 

Dyrektor nowojorskiego urzedu statystycz- 
nego p. E .B. Patton przyznaje. że od 1894 ro- 
ku nie było w Nowym Jorku takiego bezrobo- 
cia jak obecnie. P. Patton szuka powodów tera 
stanu rzeczy przedewszystkiem w okoliczno 
ściach. towarzyszacych zwykle wyborom. da- 
lej w nadprodukcji nrzemysłowej.. wreszcie w 

FLOTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

Waszyngton, 6, 3. (AW.) Komisja Morska 
w Izbie Przedstawicieli orraniczyła ostatecznie 
nowy program budowy floty do 15 krążowni 


niezwykle lekkiej zimie. która zaszkodziła ca- 
temu handlowi sezonowemn. 


Bezrobocie niewatnliwie nrzyczyni się do 
zwiększenia reemieracji. a jeśli dłużej potrwa 
i przybierze jeszcze gorsze rozmiary. Spowo- 
dować może reemigracie masową. Dotyczy: te 
również emigracji polskiej. 


ków. Koszta przeprowadzenia programu wv- 
nosić będa 274 mil. dol. Komisja podkreśla. że 
wykonanie programu nie ma charakteru zbro- 
jeń, gdvż amerykańska flota nawet po rozbudo: 
wię nię dorówna angielskiej. 


„gdyż przeciwnicy stale twierdzili. 


m aczego lista 30 przepodła 
przy wyhorich na Pomorzu 


Uzyskanie. przez K. U. Z. Z. — 31.797 glo 
sów na365943 głosujących jest niewatpliwie 
klęską, której nie przewidywali nawet przeciw* 
nicy tej listy. Dlatego trudno jest z cała pew- 
nościa określić; co złożyło się na takie wvniki 
głosowaria i zarówno zwolennicv Unii jak prze- 
ciwnicv jeszcze niejednokrotnie beda tą sprawą 
tsię zajmować. Odrzucając z oburzeniem za: 
rzuty co do świadomego zmarnowania tylu gło» 
sów polskich, stwierdzić miusimv, Że niestety” 
klęska Unji wpłyneła na powiekszenie szans 
wyborczych listy 18. jak również wbrew inten- 
ciom inicjatorów Unji. Socialiśc, N. P. R. f 
Piast zdobyli wiecej głosów: jak im się należa* 
ło, natomiast Endecja —?—?— działalnośc! 
Unji straciła połowę swego stanu posiadania. 

Niewątpliwie wycofanie się z Unii p. Gro 
belnego w przeddzień głosowania do Sejmu po: 
ważnie zaszkodziło liście 18, tymbardziej, iż li- 
sta 25'i lista 24 w nieslvchanie demagogiczny 
sposób wyzyskały ta okoliczność dla ogłosze- 
nia na Pomorzu fałszywych komunikatów © 
rozbiciu się listy 30. Postępowanie p. Grobelne- 
g0, W dziwnem świetle stawia go, jako działa- 
cza politycznego. Nie chcemy twierdzić, że p. 
Grobelny grał podwójna rolę od początku, lecz 
nie możemy uznać motywów znanego „oŚświad- 
czenia* za miarodajne przy powzięciu decyzji, 
której następstwem było osłabienie listy 30 i 
wzmocnienie listy 25. 

Ulotka kompromituiaca p. Kulerskiego była 
rzeczywiście bardzo złośliwa, chociaż argu= 
menty w niej użyte nie były nowością na Po- 
morzu oraz-do pewnego stopnia ostry sposób 
walki z 1. 25 usprawiedliwiany był podobnymi 
metodami tej listy wobec pewnych przywód- 
ców — Unii. 

Nie pochwalamy tego rodzajn metod walki 
politycznej, lecz musimy w imię słuszności 
stwierdzić, iż w obecnej kampanii wyborczej 
wiele działo się nadużyć w tym względzie we. 
wszystkich obozach walczących. 

Jeżeli chodzi o przeciwników listy 30. to 
zaprzeczyć nie można chyąa, iż siły były nie 
równe, gdyż wszystkie listv solidarnie zwalcza- 
ły Unię. jako nowego konkurenta na orenie wy= 
borczej, a szczególnie 1. 24. |. 25 il. 7, które 
chyilami czyniły to w przykładnym sojuszu. 

Unia nie posiadała dostatecznej ilości zor- 
ganizowanych i uświadomionych meżów zaufa- 
nia 1 nie rozporządzała większv mi funduszami, 
wbrew twierdzeniom. czy insynuacjom prze- 
ciwników. którzy czynili łoświadomie lub pod 
sugestia, jakoby lista 30 bvła jakaś organizacją 
rzadowa i czerpała z kas państwowych. Przy 
wódcy listy 24. która najczęściej posługiwała 
się w agitacji argumentami o rzekomych SU- 
mach bajońskich jakiemi lista 30 dvsponuje, 
najlepiej wiedzą. skad pochodziły pieniądze na 
akcję wyborczą Unii i —?—? skoro dawniej 
z tych źródeł też korzystali. 

Nie warto już przytaczać licznych sposo- 
bów walki z Unia. używanych przez inne listy, 
a szczególnie — liste 24. tylko ogólnikowo po* 
wiedzieć należy. iż walka ta była zawzięta. nie 
przebierajaca w środkach. podstepna i ulatwia- 
na wobec: tego, iż K. U. Z. Z. powstała przed 
samymi wyborami i nie zdążyła wyrobić sobie 
meżów zaufania bloku. jako całości. którzy po“ 
trafili — by operować argumentami nie partyj= 
nymi lecz programem uzgodnionym przez człte- 


ry stronnictwa do Unii należące. jak też brak 
dostatecznej prasy na Pomorzu utrudniał pole- 


mike i propagande programu Unii. 

Najważniejszym zaś powodem klęski listy 
30 bvł jej zdecydowany charakter zewnetrzny, 
iż Unia jest 
odpowiednikiem bezpartvinego Bloku Współ- 
pracy z rządem. aby. zdohvć arcument o jej 
rzekomej zależności od żydów. natomiast agita- 
toczy listy 30, celem obrony przed zarzutem 
żydofilstwa — —? — się od tej łączności z Il- 
sta nr. 1. 

Skutkiem takfej taktyki zwolennicy Mar= 
szałka Piłsudskiego. których na Pomorzu jest 
większość ogromna. jak Świadczą o tem choćby 
metody agitacyjne innych list. nie wiedzieli, 
czy lista prorzadowa i woleli glosować na stare 
stronnictwa, jak Piast. i N P. R. 

Sprytne powoływanie się listy 7 i 25. po- 
mijaiac socjalistów na swe sy mpatie dla Mar- 
szałka — oraz kłamstwa o Żydach it. p. napę- 
iziły tym listom przynajmniej 50 procu glo- 


sów. 


Popierajmy 
przemysł 
isra owy 


Eir. 5. 


westjonarjnsz oroonizrcji przemysłewych 


Ministerstwo Przemysłu I Handlu rozesła- 
fo do wszystkich organizacyj przemysłowych 
kwestjonarjusz na temat: program inwestycyj 
przemysłowych. wzmożenia konsumcji wew- 
hętrznej, spotęgowania wywozu. 

Odpowiedzi na te pytania stana się w na- 
stapstwie tematem konferencji w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu z przedstawicielami posz 
tzególnych gałęzi przemysłu. 


xronika Wielkopolski 


PORANILI ŻOŁNIERZA. 
Inowrocław (I) 

W dnlu 22 ub. mies. spotkali się bracia Zielińscy z 
Inowrocławia w pewnej restauracji z żołnierzem z 4 p 
a p. z którym zawarli bliższą znajomość Z przyjaźni 
przyszło wnet do kłótni i bójki. Żołnierz musiał opuścić 
lokal ze względu na brak dłuższego urlopu, zapłacił wy- 
pita wódeczkę i wyszedł. Tuż za nim puścili się dwaj 
bracia Zielińscy, wyrwali mu szablę, poczem zadali mu 
wia | nożami aż dziewięć ciężkich ran. z których iedna 
jest przeszło 5 cm głeboka, Ciężko okaleczony został 
natychmiast odstawiony do szpitala powiatowego, gdzie 
dopiero na drugi dzień uzyskał przytomność Rany są 
bardzo niebezpieczne, Jednakowoż nie grożą życim żoł- 
nierza  Bestjalnych towarzyszy, znanych zresztą z po- 
dobnvch napadów. odstawiono do więzienia gdzie czeka 
Ich surowa kara więzienna. 


WAKUJA POSADY DLA PODFICERÓW. 

W 59 p. p. wakuje kilkanaście miejsc dla podofi- 
terów zawodowych. O ile ktoś z podoficerów rezerwy 
chciatfhy obiać taka posadę winien w naibliższych dniach 
przesłać wniosek do P. K. U. w Inowrocławiu z załącze- 
niem następulacych dokumentów: 1) życiorys, 2) świa- 
Hectwo obywatelstwa polskiego. 3) świadectwo moralno- 
ści 4 świadectwo ukończenia szkoły podoficerskiej. 5) 
metrykę urodzenia. 6) jeśli kandvdat żonaty. to jeszcze 
i dokument Ślubu. Przyżem wniosek I życiorys muszą bvć 


uanpisane własnoręcznie. Odpowiedzi udzieli następnie 
pułk. lub też P, K. U. 
W OKRUTNA MATKA. 

Nakło (i) 


W czwartek 1 bm. wczesnym rankiem znaleziono 
przed domem p. Bartiga, ul. Dabrowskiego niemowlę płci 
męskiej. liczace okołó trzech miesięcy. którem zaieli Się 
pp. Reszczvńscy Policja odnalazła w ciągu dnia nie- 
fitościwą ma*kę. nleiaka T.. która jednakże zdążyła wy- 
jechać w świat z nowym amantem, 


UTONĘLI DWAJ BRACIA. 
Śmigiel (b) 


W niedzielę o godz. 16 w Krzycku Wielkiem w sta- 
wie właściciela Hoffmana Franciszka utonęło 2 braci — 
16-letni Emil 1 7-letnl Stanisław Jojte. Nieszczęśliwi 
udali się na niezbyt silny lód, który pod ich ciężarem się 
załamał. 

STRAJK Z POWODU PRACY AKORDOWEJ. 

Solec (c) 

Pertraktacje ze straikulacymi w zakładach impre- 
gmacyinvch robotnikami, mie odniosły żadnego skutku 
dyż zarząd zakładów nle chciał się zgodzić na Żądania 
ohntników zniesienia pracy akordowej względnie pod- 
wyższenia płacy za nią Jak również na przywrócenie 
dniówki. tłumacząc się. że ministerstwo nle udzieliło za- 
rządowi na ten cel żadnych funduszów. 


DIAMENTOWE GODY MAŁŻEŃSKIE 
MALCZEWSKICH, 
Patkowo (w) 


Dnła 24 tutego obchodził! dlamentowe gody małżeń- 
skie przy zupełnem zdrowiu Walenty | Marla Malczew- 
scy. Z okaził niezwykłej tel uroczvstości przesłano Ju- 
bilatom liczne telegramy, między Imnemi nadszedł tele- 
gram od ks. biskupa Laubitza. Jubilatom życzymy dal- 
sze „Szczęść Boże!”. 


WOLNA PRAKTYKA LEKARZA WEPROZE 
ronki 
Dla miasta tutejszego I szerokiej okolicy potrzebny 
Jest od zaraz dzielny | snrv*nv lekarz wetervnarv'nv 
Dobra nraktyka zapewniona również mieszkanie, Mia- 
sto zabiega o budowę rzeźni miejskiej. 


JARMARK. 
Wronki (i) 


W czwartek. dnia 15 marca 1928 r, odbędzie Się 
we Wronkach jarmark na konie. bvdło. kozy, świnie. 
dróh artvknty rolnicze I tawary kramarskie 


Kronika Damorza | 


OFICER KASOWY POZBAWIŁ SIE ŻYCIA. 
Grudziądz (z) 

Oficer kasowy 64 p p. porucznik Cholewa w swem 
mieszkaniu pozbawił sie życia wvstrzałem z rewolweru 
w serce. Natychmiast przeprowadzona rewizja w kasie 
pułkowej wykazała wzorowy porzadek. Denat nle po- 
zosatwił żadnego listu wviaśniającego przyczynę TOZ- 
paczliwego kroku. W kilka godzin później wydarzył się 
tragiczny wvnpadek na strzelnicy wojskowej przy ulicy 
Lipowel. Żołnierze ćwiczyli się rzucaniem granatów rę- 
cznyvch. Jeden z zranatów wybuchł przedwcześnie I ur- 
wał rzucalacemu żołnierzowi rekę Rannego w stanie 
pałka przewiezłono do szpitala, gdzie dokonano ope- 
rac 


UTONĘŁO TROJE DZIECI. 
Kwidzyń (dl 
We wsl QGrosnebrau pod Kwidzyniem utoneto trnie 
dzieci robotnika Malinowskiego które bawiły się nasta- 
wie pokrytym lodem. Na pomoc fonącym pospirszy! 
znałdwiacy się opodal młody mężczyzna, który również 
wpadł pod lód i utonał 


ZŁODZIEJE W MŁYNIE. 
Chninice fn) 

Znacznei kradzieży dokonaro w młvnie w Silnie 
Złodzieje przy pomocy wvtłoczenia szvhv otworzyli s% 
bie okran i weszli da wnętrza, Tu skradli 2 pasy za- 
nedawe transmisii z których leden miał 16 merów, a 
druri R metrów dłueości Właściciel poniósł szkodę w 
wysokaści około 800 zł. 

BAZYLIKA MORSKA W GDYNI. 
Gdynia (n) 

Z inielatywv ks. blsknna Okoniewskleza powstać m” 
w Qayni bazvlika morska Pewne trudności w urze- 
czywietnianin tegn zamiarn nasnnela sprawa notrzehne 
ga pad budowe terenu  Dowiaduiomv sie ohecnie. IŻ 
Pierwsze Towarzystwa Kanieli Morskich które około 
rrzbrdowę OQdvni noniosło Inż wielkie zastuej. uchwa'ło 
nddać ca 3000 m kw na szvrie Kamienne Gâry nod 
bhndawe mrzvszłe: katedry Krok ten towarzystwa snnf- 
kał sie 7 uznaniem szernkich kåt snołeczeństwa ka*nlic- 
kiesn, które wekntek statera w7”nstn liczhy m'eszkońchu 
odcznwa potrzehe hndawy wielkiej światyni W zwiazku 
ze snrawami razpoczecia budowy oczekiwany fest przy 
Jazd ks hisknna Okanłewekieon 


DWA LATA WIFZIFNIĄ ZA DZIECIOBÓJSTWO 

Służaca Maria Cieissierówna. lat 27  nozbawiła u 
myślnie życia swego nieślnbneco dziecka. Po poradzie 
umieściła dziecko w wladrze i wvniosła da piwnicy. znal- 
duiacei ste nod stodnłą Tam wskutek dotkliwego zimna 
dziecko zmarła Przeprowadzona sekcia zwłok wykaza- 
ła iż dziecko urodziło się żywe i zdrowe  Sprawczvni 
do czvnu się przyznała, za to skazaną została na dwa 
lata więzienia, 


Umia 7. 3. 1428 


Antypaństwowa działalność Hromady 


Tekst aktu oskarżenia. 


W drugim dniu procesu Hromady odczyta- 
ny został akt oskarżenia. 

Tekst aktu oskarżenia przedstawia się w 
skróceniu następująco: f 

W roku 1926 na obszarze woiewództw pół- 
nocno-wschodnich poczęły obiegać niepokojące 
wieści o nowych wpływach i kierunkach. iakie 
poczęły nurtować wśród b'ałoruskich mas wło: 
ściańskich. Były to pierwsze kroki. jakie czy: 
niła na tym terenie Białoruska Włościańsko-Ro- 
botnicza Hromada. Jako przywódcy wystąpili 
secesioniści z białoruskiego klubu  seimoweco 
nosłowie: Taraszkiewicz. Rak, Michaiłowski. 
Miotła. Wołyszyn i Sobolewski. 

Było rzeczą charakterystyczną. że ludność 
tych województw. która po zakończeniu wojny 
zachowywała się spokoinie — w tvm czasie za: 
częła okazywać specialne zdenerwowanie 
wyrażające się aktami sabotażu w stosunku do 
władz. , 

Hasła. które wymienieni posłowie rzucal! 
w tłum białoruski były nastęniiace: aktvwiza- 
cja mas. zmniejszenie luh całkowite zniesienie 
podatków, hasłem była również szerzona nie- 
nawiść do Polaków. Dalszy program przewi- 
dvwał wprowadzenie rzadu  robotniczo-chłop- 
skiego i oderwanie od Polski. 


W: 1927 roku agitacja ta zaczyna wydawać 
owoce. Masy włościańskie są coraz bardziej 
zrewoltowane. . 


Ze wzrostem wpływów Hromady, kroniki 
policyjne notują wzrost przestępstw  zhrodni- 
€zośGi | agitacji antypaństwowej. Powtarzać 


się poczęły wypadki zbiorowych morderstw na 
konfidentach policii. dokonywanych zbiorowo. 
lednocześnie wśród ludności poczęły : krążyć 
wiadomości o przygotowywaniu powstania. o ma 
sowem nrzenikaniu agentów sowieckich na te- 
reny- północno<wschodnich wolewództw. W ca- 
tej tej akcji brali wybitny udział posłowie sej- 
mowi. Prasa Hromady odgrywała w tej dzia- 
łalności: niepoślednia rolę. 

W związku z wymienionemi okolicznościa- 
mi władze nabrały przekonania, że Hromada 
iest organizacią komunistyczną, tem bardziej, że 
agitacja Hromadv roznoczęła się wkrótce po 
tchwałach V-zo Kongresu  Hll-ciej Mieędzvna- 
rodówki. Władze. opieraiąc się na całym sze- 
regu dowodów rzeczowych. uznały. że punkt 
ciężkości działalności tkwi w Moskwie. 

Hromada zorganizowała członków na tere- 
nie 27 powiatów. Liczba hurtków sięgała 1540 
w których zoreanizowano 80 tysięcy ludzi, nie 
lięząc sympatyków. 
Z W, 


Składki na budowę 
„Domu Rzemieślniczego” 
na budowę 


W dalszym ciągu ofiarowali 
„Domu Rzemieślniczego w Poznaniu”: 

Cech Piekarzy Kościan zł 100,—, Wolny 
Cech Szkłarski Poznań złotych 200,—, zebrane 
w cechu kow. ślusarskim w Śremie przez p 
Olejniczaka zł. 100.—, Centrala Rolników Tow 
Akc. Poznań zł. 200,—. zebrane przy egzami- 
nie czeladniczym przez p. Fr. Talarczyka Kro- 
toszyn zł. 45—, od komisii eczaminacyino- 
czelądnicze zebr. przez w Pozn. p. Józefa 
Stamlskiego zł 13,—, zebrane przy egzam, czel. 
przez p. Dr. Seydę w Poznaniu zł 10—, 
p. W. Grzaślewicza w Śmielu zł. 40,—, zebr. 
przy egz. mistrzowskim przez p bud. Leona 
Eckerta w Poznaniu zł. 22.—, zebr. przy egz, 
mistrz. przez p. Tomasza Laube w Poznaniu 
zł. 30—, zebrane przy erzaminie czeladniczym 
przez p. Miadowicza w Poznaniu (25 zł.) i od 
p. Hadasia (5 zł.) razem zł. 30,—. zebr. przy 
egz. czel. przez p. Mizgalskiego w Lesznie zł. 
40.—, p. Gatkowski Kościan — pozostałe z eg 
zaminu czeladniczego — zł 50—, zebr. przy 
egz. czel. przez p. Jana Miklaszewskiego z Po- 
znania zł. 13.50— zebr. przy ecgz. mistrz: nrzeż. 
p. Cz. Mądroszkiewicza z Krotoszyna zł. 30,—, 
zebr. przy egz. mistrz. przez p. W Pińskiego 
Poznań zł. 27,—, zebr. przy ecz. mistrz. przez 
p. Chwiłkowskiego w Poznaniu zł. 40,—, zebr. 
przy egz. czel. przez p. J. Hołogę Mościciewo 
zł. 12—, zebr. przy egz. mistrz. przez p. St. 
Woschike Ostrów zł. 50.—, zebr. przy egz. czel. 
nrzez p. Jana Miklaszewskieco zł. 1412—, ze- 
brane przy egz. czel. przez p. Wł. Beviera 
z Buku zł. 5—. Stowarzyszenie Rzemieślników 
Ostrzeszów zł. 34,—. Cech Mtvnarzy Ostrów- 


2 millony zł na Bblloteke Narodowy 


Rząd postanowił przystąpić do odbudowy 
Biblioteki Narodowej w. Warszawie i asygno- 
wał na ten cel dwa miljony złotych. 


Szkicowv projekt gmachu został już opraco- | 


wany przez Ministerstwo Oświaty i przesłany 
do Ministerstwa robót publicznych. które w naj- 
bliższym czasie przydzieli odpowiedni plac. 


Wkrótce też zostanie ogłoszony publiczny 
konkurs na szczegółowy projekt całego gma- 
chu. Budowa Bbljoteki będzie rozpoczęta ję- 
szcze w roku bieżacvm. 


Kronika Ślasica 


OSZUST ZGŁOSIŁ ŚMIERĆ ŻONY I DZIECKĄ, 
Katowice (k) 
Zajęty po stronie niemieckiej robotnik Maksymiljan 
Erm zam. w Gardawicach. chcąc zapobiec swej nędzy. 
wpadł na oszukańczy pomysł | udał się dnia 16 marca 
ub. r. do urzędnika stanu cywilnego. zgłaszając zgon 
swej żony I dziecka. Na podstawie Świadectwa zgonu 
Erm otrzymał z Kasy Chorvch 300 mkn na pokrycie 
kosztów pogrzebu. Jakie iednak było zdziwienie urzęd- 
nika stanu cywilnego, gdy uważana za zmarłą przyszła 
doń 1 prosiła o zanotowanie la do reiestru żvjacych. 
przyczem oświadczyła że wogóle nigdy nie miała dziec- 
ka. Sprawa ta oddana została sądowi okręgow. w Katowi- 
cach, który ma rozprawie uwzględni fatalny stan 0- 
skarżonego 1 zastosował najmniejszy wymiar kary $ 
miesięcznego więzienia. 


ŚP. FRANCISZKA KOSTEKÓWNA. 
Chropaczow (cz) 

Zmarła z powodu zakażenia krwi śp Franciszką Ko- 
stekówna. nauczycielka szkoły powszechnej w Chropa- 
czowie. Chociaż pochodziła ze Stanisławowa I przyhy- 
ta na Ślask w 1923 r., gdzie obięla posade nauczycielki 
w Chropaczowię to iednak przez tych pare lat skromnej. 
lecz uczciwej. sumiennej | nader ciężkiej pracy. naticzy= 
oz pozsykała sobie miłość dzieci i szacunek rodzi- 
ców. 


Ś. P. ANDRZEJ CZAJKOWSKI. 
Cieszyn (n) 

W tych dniach liczne rzesze polskiego ludu odpro- 
wadziłę na miejsce wiecznego spoczynku śp. Andrzeja 
Czafkowskiegn. znanego i niencenienego działacza długo- 
letniego na Ślasku Cieszyńskim Nad grobem przemówili 
reprezentanci wielu organizacyi polskich. którvch é p. 
Zmarły by? zależucielem i członkiem M i. przemówił 
także inspektor Wóicik który mndniósł nieocenione za- 
słrgi Zmarłezn koło zarvanizowania szkolnictwa pol- 
skjezn w zagłębiu karwińskiem, Cześć pamięci znacnego 
Obywatela! 


Wlkp. zł. 9,—, Cech budowlany. Zbaszyń zł 
30,—, Firma Antoni Rosa Poznań (Bazar) zł 
25—, p. Adolf Ortel Pobiedziska zł. 20—, p. 
Wł. Łukomski za cech piekarzy w Śremie zł 
42,—, p. Bilewicz cechmistrz cechu garncarzy 
w Lesznie zł, 15— Wolny cech kowali. slusa- 
rzy i pokrewnych zawodów M'edzvchód _ zło- 
tych 21.55.—. p. Antoni Jasiak Poznań zł. 50.—. 
Cech kowali w Pniewach zł. 2.—. Cech Ohuw- 
niczy. we Wronkach zł. 50.—, p Dr. Seyda w 
Boziianniu zł. 449.—p Roman Mevza Śrem zł 
10;—, Cech Obuwniczy Czempin zł. 25.—, p. W 
Szczepski Kostrzyn zł. 50, =, Cech Rzeźnicki 
Krobia zł. 50—. p. Jan Olejniczak Wolsztyn zł 
10.. p Stachowski Poznań zł 25.—, Cech Ko- 
ladzieiski Gostvń zł. 25.—. n. Paweł He'nrich 
Kowanówko zł'20.—, p. Adam Kuźniak. Poz- 
nań zł. 10.—. Cech Kołodziejski Oborniki zł. 


. 30.—, Cech Rzeźnicki Sieraków zł. 37—. p. A 


Dorszewski Mieiska-(iórka zł. 25— p St Wo- 
schke Ostrów zebrane w cechu rzeźniekim w 
Ostrawie zł. 50.—. Cech Frvzierów i Peruka- 
rzy w Poznaniu zł. 5—, p. Józef Pulwicki Tar- 
nowo-Podvórne zł. 20.—, p. Rernard Polski z 
Poznania zł. 10.—. p. Putiatvcki Poznań zł. 20 — 
p. Tomiak z Poznania zł. 10,—. p. Piotr Olej- 
niczak Śrem zebrane na zebraniu  kupieckiem 


zł 20 —, p. Wł'Tata Wielichowo -zł. 20—. p. 


St. Tomiak Nowy-Tomyśl złg7—. p. Marcin- 


kowski z Poznania zebrane na zabawie cecho- 


wej czeladzi murarsk. w Poznaniu zł. 22,50.— 
p. Jan Łęgowski z Poznania zł, 20.—. 

Tym wszystkim szlachetnym  oflarodaw- 
com składamy serdeczne podziękowanie staro- 
polskiem „Bóg zapłać”. 

. Zarzad. 

Dom Rzemieślniczy w Poznanłu 
X Tow. zareiestr. sadownie. 
(2) K. W. Juszczak. (—) Stefan Żuromskł 


Warunki konkursu 


na scenariusz dla filmu Powszechnej Wystawy Krajowe! 
w roku 1929. 


Zorzad PWK rozpisuje niniejszem konkurs na sce- 
narjusz filmowy. 

Udział w konkursie mogą brać wyłącznie obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Treścią konkursu jest opracowanie  tragikomedj! 
która niezależnie od intersującej akcji. w sposób nie- 
zdradzający na zewnątrz wyraźnych tendency] propa- 
gandowych. potrafi zainteresować widza pośrednio lub 
bezpośrednio wystawami. względnie Powszechną Wy- 
stawa Krajową. 

Scenariusz winien zawierać od 10—20 stron druku 
maszynowego. 300—600 w. | winien być odzielony na ak- 
ty (6—8 aktów). Scenariusze pisane odręcznie nie będą 
rózpatrywane 

Pożądanem byłoby, ażeby akcja scenariusza m- 
względniła duże mtłasto. Bałtyk. port gdyński I ew. by- 
tahy zwiazana z życiem emigracii polskiej w Ameryce 
Scenarlusz winien wypełnić dwugodzinny program. 

Streszczenie winno być napisane w formie lasnego 
ścisłego opowiadania. Opracowane stylistyczne nie 
wpływa na wartość scenariusza. natomiast cały nacisk 
należy położyć na literackie ulecie akcji. W miare mo- 
żności należy unikać dialogów. monologów oraz pato- 
sh. Tytuł należy wybrać krótki lecz za to pełen wy- 
razu, streszczalacy w sobie lub svmholizniacy akcję 
czy eż zasadnicza myś! tematu. Podawanie dwóch lub 
trzech tytułów test niedopuszczalne. „PWK zastrzega 
sobie prawo zmiany tytułu Jak również uzupełnienia ew. 
ag akcji stosownie do wymagań techniki fiłmo- 
wej. 

Zarząd PWK wyznacza jedna nagrode w wysoknś^i 
trzech tysięcy złotych za scenariusz, uznany za naj- 
lepszy brzez Sad Konkursowy. który Stanowią: 

1. Prof. Błeszyński Kazimierz, 

2 Dr Koller Jerzy. 

3. Redaktor Kucik Stanisław, 

4 Redaktor Noskowski Witold, 

5. Reżyser Puchalski Edward 

6- Dyrektor Szczurkiewicz Bolesław. 

Sad Konkursowy może polecić do zakunienia Dyrek- 
cil Wystawy prace nienazgrodzime. a wyróżniałące sle 
Praca nagrodzona wraz z prawem autorskiem prze- 
chcdzi na własność PWK. 

Do scenariusza należy dołączyć arkusz Informacyj 
p zawierajacy: a) tvtuł filmu b) Ilość aktów. c! wv- 

az asób w rolach głównvch z krótką charaktervstyka 
dì wvkaz osób w rolach drugorzednych I epizodycznych. 
e) mvśl przewodnia scenariusza. f) zndło. 

Pózatem do przesyłki należy dołączyć zaleplona 
knertę. zaopatrzona w to samo godło, a zawierająca 
wewnatrz nazwisk | adres autora. 

Termin nadsvłania prac upływa z dniem 2 kwietnia 
1978 rokn godz 14 Dla prac zamiejscowych miaroda|- 
na fest data stempla pncztoweco. 

Na własne życzenie autor scenariusza może przyłać 
udział lako doradca literacki przy opracowaniu techni- 
czneco ecenariusza t zw drehbuchn Nazwisko autora 


scenarjusza, będzie uwidocznione na filmie. 


è 
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Myśli 


(Wybrał Jerzy Gutsche]. 


Taka tylko młodość nuzwać można piękną, 
Która zabarzy pierś leszcze nie zbrojna 
Od *tórel nerwy w człowieku nie miękną, 
Ale sie stuna niby harta stroina 

1 bite pieśnią zanułu nie oękną! 


"na rm 


J. Stowachi, 
. . © 


Politykiem nowinno sie nazywać tvlko fego kto pra- 
cnie nad wcielaniem cześci w cułość. i kto w tel dziedzinie 
prawdziwie twórczo myśli mówi i działa. 


yk Fr. W. Poerster 
Patrz na tych ludzi, którzy wieczorem | 
Wracała czarni strudzeni tacy A 


| wvyszarzunvm świeca ubiorem, ł 
Co im wśród krwawe) wvtarł sle pracym 
Tv cześć miej dla tych co życie całe 
Walcza wytrwała i silna pracą. 
WŁ Belza, 


EARE 9 EAEN ARE ES | ERTE ZORRO POCZET ER SFERY, 


Rowizia tu Zwiazku Uzórowisk Polskich 


Na odbytem w tych dniach posiedzeniu za- 
rzadu Zwiazku Uzdrowisk Polskich wybrano 
komisję statntowa. celem rozpatrzenia sprawy 
rewizji statutu Zwiazku i ułożenia reeulamimu 
Zwiazku w ramach nowego statutu. Pozatem 
roznatrzono i zatwierdzono snrawozdanie dv- 
rekcji Zwiazku z prac. zwiazanvch ze zbioro= 
wym udziałem uzdrowisk w Powszechnej Wy- 
stawie Krajowej w r. 1929. 

ą 


O kapieliska morskie 


Przygotowana obecnie przez departament służby 
zdrowia ministerstwa spraw wewnę”rznvch nowela do: u- 
stawy uzdrowiskowej. wymienia cały szereg uzdrowisk, 
którym nadaie charakter użyteczności publicznej Z nie- 
pokniem stwierdzić należy. 12. w spisie tym niema ani 
iednegn kapieliska morskiego.  Pominięcie kapielisk 
morskich w noweli nadać może pewne nozory atakom 
zagranicznym Stwlerdzajacym lakoby Polska nie zale 
moawała Sie należycie swalem wybrzeżem. ponadto zaś 
dostarczy «argumentów Sopotom. utrzymującym. iż są 
one ledrnem kanieliskiem na Raltvku. 

Należy oczekiwać że miarodajne czynniki usuną fe 
luki przed ostatecznem ustaleniem tekstu noweli. 


779615 200 kg owocu zebrano w cotel Polsce 


Na całym terenie Rzeczvpospolifeł zebrano ogółent 
w rnku ub. 779.615.200 kę owoców różnego gatunku Naj- 
wieksza pnzycię stanowia tutaj labłka których zebra» . 
no 425532000 ke. z czego na woj. Wołyńskie przy* . 
pada a? 72512700 kg. 

Najmniej wyprodukowano brzoskwiń. Ogólna suma 
zbioru nie przekracza ‘tutal 425000 kg. z czego znów naje 
więcei. bo 128.000 ke dostarczyło woi. Poznańskie Naje 
wyższa lednak ogólna produkcię osiąznęło woj Wołyń- 
skle dnstarczniac 128757000 ke wszystkich ownców, 


Prześląd wydawniciw 


Przyłaciel szkoły. Dwutygodnik Nauczycielstwa 
Polskiego. Poznań. Drugi zeszyt „P. S.“ na luty (nr. 4) 
przynosi rozważania Dr A. Niesiołowskiego o nauce 0- 
bywatelsklej. — Następnie wypowłada kierownik szkoły 
W. Steliga szereg uwag o sposobie wizytacji Inspektora 
qgzkolnegn. — Z Doeringowa - Drwęska pisze o fizycz- 
nem wychowaniu kobiet a tnspektor szkolny W. S. La- 
skowski o „„Zbłorach szkolnych. 


„Zarys historyczny rozwolu aptekarstwa". Leonard 
Kostrzeński Warszawa. Nakładem F. Heroda, redak- 
tora „Wiadomości Farmaceutycznych. Autor, zamiesz= 
kały w Poznaniu, zebrał nader intersujące szczegóły £ 
przeszłości apiekarstwa. które moga zainteresować w 
równej mierze także niezawodowca. Z broszury dowia= 
dujemv się. że historia aptekarstwa jest ciekawym przy= 
czynkiem do dzielów kultury ludzkie] wogóle. 


„Przyroda i Technika*, miesięcznik poświęcony Po 
pularyzowaniu nauk przyrodniczych i fechnicznych. wy* 
dany przez Polskie Towarzystwa Przyrodnicze im. Ko- 
pernika. Lwów ul. Czarneckiego 12. 

Ostatni zeszyt tego czasopisma przynosi szereg it- 
teresujacych wiadomości z zakresu aktualnych zagad 
nień przyrodniczych i ich technicznych zastosowań. 

Dr. B. Halicki omawia w artykule wstępnym meto- 
dy badań utworów lodowcowych w Europie na podsta- 
wie studiów przeprowadzonych w Skandynawii. 

W Podlacha przedstawia zasady współczesnej aku- 
styki wodne; i zastosowania lej w technice sygnalizacji 
wodnei posłuchach 1 pomiarach qlebokości. Inż. Cz, 
Bieżanko rozpatruje kwestie zabezpieczenia drewna od 
gnicia przy pomocy różnych środków ochronnych. 

Nekrolog poświęcony pamieci prof. J Danvsza za- 
znałamia czytelnika z zasługami naukowemi tego zna- 
komitezo uczonego polskiego. Notatka o laureatach 
Nubla przedstawia w krótkim zarysie sylwetki naukowe 
odznaczonych badaczy. 

W dziale „Postępy I Zdobycze więdzy* znajdujemy 
wiadomości o Górach Cerskiego, 0 najnowszych bada» 
niach nad głosem ludzkim I I. 

W rubrykach Rzeczy ciekawe I Co się dzieje w Pol- 
sce pomieszczono szerez notatek o bieżacych zagadnie- 
niach. Nowość stanowi: kalendarzyk astronomiczny po+ 
dałacy w zestawieniu tabelarycznem najważniejsze dā- 
ty ze stanu Słońca, księżyca I planex, wiadomości o Za- 
ćmieniach I t. p. 

Zeszvt zamykają rubryki omawiające ruch nauko* 
wy | organizacyjny, przeglad książek I czasopism oraz 
key wyrażeń technicznych i terminów  nauko- 
wyc 


„Wychowanie fizyczne”, miesięcznik. poświecony 
hlefenie szkolnej kształceniu cielesnemu w domu. armii 
| stowarzyszeniach. red. nacz. Prof, Uniw. E. Piasećki, 
Poznań 3. Chełmońskiego 20. Opuścił prasę nr. 3. rocz- 
nika IX, który zawiera m. i. artykuły: Dr. H. Szlap= 
kówna. Prosty sposóh oznaczenia zawartaści hezwodni= 
ka kwasu węglowego w powietrzu. Dr. W. Dvhowski, 
Doświadczenia nddechnwe w czasie chodu zwykłero 0 
raz chodu I biegn narcłarskiegn (dnkończ.) Z oreanizacji 
I metodyki wychowawczej: Pnłk W. Sikorski Ćwiczenia 
kończyn — Oceny ksiażek (Dr Deavor Reller et Tre- 
ves. Hninacki) S*reszczenia: (Rantmann. Hercheimer). = 
7 towarzystw. Instvtucvi I zlazdów. (Z nosiedzeń lekas 
rzy szkolnych w Min. W. R. 10 P.. Sekcia W F. przy 
T. N. $. W, w Krakowie). — Kronika. — Resumes. 


„Tkanina”. Ornamenty I wzory używane na tkanie 
nach od czasów starożytnych do poczatków w XIX-go. 
Wstep opracowany przez prof. Ernesta Fle mminea. 
Smnięzczył Wacław Huzarski Wsnaniałe album 
w formacie in 4-0, 320 tablig rycin barwnych I jedna- 
harwnvch na kredowym papierze w ozd nłóc opr. zł 100. 
Wydino w 300 egz. nakładem Tow. Wydawniczego w 
Warszawie. 


Przecław Smolik. .Zdobnictwo ksiażki w twórczości 
Wysniańskiego", s*”r. 90 z wieloma rvcinami | wklad- 
kami nadbitek.- rvcin i okładek dzieł Wwsniańskiego. wys 
konanych na orvzinalnych panierach okładkowvch. Wy- 
dawnictwo Towarzystwa Riblinfilów w Łodzi. Nakład 
5%) numerowanych egzemplarzy. Cene zł 13,80. 
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Cel podróży 
historyczno-wojskowych 


Organizowanych dla badań nad histerją 
powstania Wielkonpolskiezo 1918/19. 


Wojskowe Biuro Historyczne przy M. S. 
Wojsk. w Warszawie i Ilowództwo VII Korpusu 
organizują w połowie marca br. pierwsza p8- 
dróż historyczno-woiskowa na pola walki szu- 
bińskiej z "nia 1l stycznia 1919. Według dv- 
rektyw Szefa Woiskowezgo Biura Historvczne- 
go. generała brygady Juliana Stachewicza, od- 
być się mają przed ustaleniem ostatniej redakcji 
opisu minionych działań wojskowych podróże 
historyczno-wojskowe na terenach wypadków 
podczas którvch dowódcy ówczesnych działań 
mieliby okazję do uzupełnienia próbnego opisu 
swojemi osobistemi spostrzeżeniami zZ czasów 
minionych walk. podlegających teraz badaniom. 
Nowość tej metodv pracv historyczno-woisko- 
wej polega na tem. że zarówno dokument archi- 
walny. jako „relacja“ żviących jeszcze uczest- 
ników walk maią się złożyć razem na dvdak- 
tycznie mailepszy opis zdarzeń wojskowvch. 

Referent historyczny dvsponuie dzięki po- 
mocy Towarzystwa dla badań nad historia 
powstania wielkopolskiego pokaźna liczba rela- 
cyi w formie kwestionariuszy powstańczych. 
Sporządzone przez niego opisy vak  szubiń- 
skich opierają się w równej mierze o „%kumenty 
jak i relacie. Podróż majaca się teraz odbvć. 
ma ustalić w sposób dostateczny przebieg wal- 
ki. zresztą jednej z największych naszego po- 
wstania. 

Równocześnie podróż ta będzie inauguracłą 
całego szeregu podabnvch podróży. które mają 
się odbyć w miarę postęnu studiów na terenach 
wszystkich naszych waix powstańczych. Na za- 
proszenie Dowództwa Vli Korpusu maja w 
podróży tei olek przedstawicieli władz cywil- 
nych i wojskowcch wzixć udział generał bry- 
gady Taczuk Stanisław, który wówczas aż do 
dnia 15. i. 1419 byi Głównodowodzącym wojsk 
b. zab. pruskiego. bvli dowódcy frontów wiel- 
kopolskich oraz najwybitniejsi z dowódców 
powstańczych. 

Mięćzy iunemi podczas takich podróży hi- 
storyczio wojskowych będzie mogła składać 
swoje zeznaita luduosć cywilna, podlegajaca ba- 
daniom. a przedewszystkiem ówcześni powstań- 
cy. którzy n's powinni ominać okazię. bv przed 
historykami woiskowymi. złożyć swoje zezna- 
nia. odnoszące się do badanych walk. 

M'eiscem spotkania okrto 60-ciu uczestni- 
ków n'erwszej podróży historyczno-woiskowei 
hędzie Kcynia. gdzie nastani inauguracia podró- 
ży. W dniu 2-gim przejadą uczestnicy przez 
pola wałki do Szubina, gdzie zatrzymają się 
przez dzień drugi | trzeci. 

W trzecim dniu badane bedą osobnemi gru- 
pami wypadki boiowe w mieiscowościach. Sa- 
mok!esk. Pińsk. Wolwark. Kołaczkowo, 

W czwartym dniu podróży Komisia Histo- 
ryczno-Woiskowa w liczbie około 7-miu ofice- 
rów przeniesie się do Żnina. «dzie nastąpi spot- 
karie z gruna tych dowódców nowstańczych. 
którzy w dn 11 stvcznia 1919 walczyli nod Żni- 
nem. Piatv dzień podróżv bedzie poświęconv 
badaniom walk na liniach Sarbinowo-Żnin I Ga- 
sawa-Żnin. 

„ Wieczorem 6 go dnia nodróżv Komisia Hi- 
Storyczna noiedzie do Kabiszyna. gdzie w 7-vm' 
dniu podróży razem z ówczesnymi dowódcam: 
walk badać będzie zaiecie F ah'szvna przez woi- 
ska powstańcze w dniu 11 stvcznia 1919 WR m 
dniu Komisia wyjeżdża do Inowrocławia. odzie 
w dniu 9-1vm nodróży razem z uczestnikam: 
walki pod Złatn*kkami studiuje w terenie szcze 
gółv ter notvezki. 

Celem tej podróży iest przygotowanie osta- 
łecznei redakcii opisu bitwy Szuhińskiej z dnia 
11 stvcznia 1910 abv w dzies'ecioletn'a roczni- 
ce mogly pokazać się w druku pierwsze krv- 
tvczne studia o naszych walkach powstań- 
czych. Przewidziane te nublikacie heda po 
czatkiem całej serii dalszvch studiów krv 
tycznych. które bedzie trzeba - kontvnnow?ć 
aż dn wyvczernania całokształtu wypadków 
wielkonniskiego nowstan'a. 

Wynik tei podróży bedzie zależał w dnżei 
mierze od pomocy. iak'ei udzieli uczestnikom 
podróży obywatelstwo miejskie nowiatów Szu 
h'ńskiego Źnińskiemo i Innwroctowsk'ego nrze7 
dostarczenie środków loknomncii i kwater Rofe 
rat Historyczny D O K VII i Towarzystw! 
dla hadañ nad historia nowstania wielkonalskie 
gn 1018/10 nrzycatowały z dużym nakładom 
pracy nankowa stronę pierwszej podróży h 
staryczna wniskowri. Należy sie zatem sno 
dziewoć że Indność wyżał wymienionych trzech 
pnw'*ów naniesie chetnie trudy, zwiazane 
z techn'czna strona pierwszej nndróży. ma 
wecane: e'qdjam terenowym naszych walk 
z rokn 1009, 

Na tym mieiscn trzeha wyrazić gorace pn- 

dotsktowanie wvsok'm władzom wojewódzkim 
z Panem Wojewoda 1 Starasta Krolowvm na 
czele Panu Prezydantow” Miasta St Poznań 
PP Starnstam i Prezydentom most wydziela 
nych za dotvchczasowa fnansową namac w 
pracach zwiazanych z historia notvstania 
Drak: ich nomocy finansowej hodania te znala 
złv wreszcie stała nlacówke nrący w Komisi 
Nankowe: Towarzystwa Ah hadañ nad h'storia 
powstania Wika 1098/1019 któraj nrzewndni 
czy n'ostrudzony dyrektor Arch'wnm Państwo- 
wern Dr. Kazimierz Kaczmarczyk iakn delega* 
Kowesii Historvcznej Towarzystwa Przylaciń! 
Nank w Panan’ 


poo a aaa RY * RZEPRCZOY SNY 


Karceriń Fiepuru w Kolce mi 


Koinnta, 6. 3. (tel. wi). W nadchodzacy czwar 
tek. In Sb m. hedre koncertował w Kolonii Jar 
Kietutrą, -- Koncert będzie transmitowany przez ra- 
Aio Tak się równocześnie dowiadujemy. Kiepura 
zawar: kontrakt z La Skala, na niezwykle korzyst- 

nych dia niego warunkach. 


zzz OK ZAB AM DA A POZNA WIT nk rm 


Dnia 7. A. 1728. 


$prawa komfiilsit 


Genewa. (PAT) Na pouinem posiedzeniu Ra- 
dy Ligi Chamberlain przypomniał że Rada rezo- 
lucia swa z 10 grudnia z. r. za?atwiła ważnv przez 
wzgład na pokój powszechny konilikt polsko-litew- 


ski. Angielski min spr zac”. prononuie przeto. abv: 


sprawozdawca R'okland zdał na iednem z nafhliż- 
szych nosiedzeń obecnef sesji sprawozdanie ze stanu 
nhaonvch <tnennzAw nofleso-lłewstich Rada Tiel 


CPET E OD WZA DOO TTP EE W E MB 


Spr- "ozdanieśieliowe 


p. ań, dnia 6. 3. 1928 r. 


Na dzisiejszej giełdzie przeważał nastrój 


wyczekuiacy przy kursach utrzymanych 1 zat- | 


ważono brak materiału na niektóre walory. 

Z pap. procent. były w oddaniu 8% histy 
dolarowe P. Z. K. po 96% (nrzy dewizie 890), 
aś 6% listy żytnie były w noszukiwaniu bez 

idawców i bez notowana mo 20.25. Za S% 

r m. Pozn. nłacono 97% w złocie. Również 
większy popyt jest na 4% listv zast. konwert. 
ziemskie po 54% bez oddawców. Z marierów 
naństw. płacono za 5% poż. konwersvirn2 (6%. 
zaś premi. dolarowe oddawano po 60,— (za 
sztuke 5-dolarowa). 4 

Akcie bankowe bez notowania. 

Akciami handlown-nrzemvsłowemi doszło 
do kursu tvlko Cegielskim no 48.— — 40— w 
oddaniu i Herzfeldem po 50.— — 51,— w pla 
ceniu .przyczem nadmienić wynada. że kursv te 
zwvżkowałv gdvż popyt nrzeważał podaż, — 
Mniejsza ilość Brow. Krotoszvńskich handlo- 
Em po 30,— i Goplany po 15,— bez notowa- 
nia. 


tedura urzęed. gieldy piemię”ce 
w Poznaniu 


Papiery procentowe: 5 proc. Pożyczka 
konwersyjna 66% P. 8 proc. oblig. miasta Po- 
znania 92% P, 8 proc. dolarowe listy Pozn. 
Ziem. Kredyt. 96% O, 5 proc. Pożyczka pre- 
mjowa seria Il 66 O. 

Akcje przemysłowe: Cegielski H. I em. 
z! 48—49 O, Herzfeld-Viktorius I em. zł 50—51 
P. — Tendencja: utrzymana, 

Obiaśnienie: 

Przy kursach oznacza: 

P = w płaceniu 

*=w zawfiarowaniu. 
+ = kupno i sprzedaż wyrównane. 


Norewan'a z!'otego 


Poznań, 5. 3. (PAT.) Londvn złoty za 1 funt 
szterl. 43.45, Zurych za 100 zł 58.20. Berlin 
46.674—47.075, wypłaty na Warszawę 46.90— 
47 10. na Katowice 46.875 do 47075. na Poznań 
46.90—47,10. Gdańsk za 100 zł 57.49—57,63, te- 
legraficzne wypłaty na Warszawę 57.46—57.60, 
dp, czeki 79,47,5 do 79,75,5, Praga za 100 zł 
378.575. 


Tarsowica Mierka 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Notowania Cen 
z dnia 6. 3 1928 r. 


< : 1030 sz. byda 2503 szt. wñ ‘= 449 
celat _ 106 szt. owiec — szt. prosiąt. Razem 4088 
1, Redla: 
A. Woly” 


a) ne'nom*ęsiste, w: ttczone wo'v, najwyższei 
writości tzeźnej, niezeprzęgane — — ~ 


b) pe'no tesiste wyliczone woły od 4-7 lat 136 140 
c) m'ode mięsiste nie wyluczone i starsze 
wviuczone — — — - — — — — — 120 - 128 
d miernie odżywone młode, dobrze odży- 
wie SDE =, m m = A) GR — 
B- Stadn'ki: 
a) pełnómięs'ste w yros'e na'wyższej wartości 
rzeźni — —— —— — — — —— 138 - 142 
b) pe nonięs'ste. m'odsze — — — = — 130 - 182 
c) merme odżywione m odsze i dobrze od- 
odżywione starsze — — - — — — 12:— 124 
C, Jałówki I krowy 
a) pe nomiesis'e, wviuczone ia'ówki natwyż- 
szei waloc! rzeźnej — — — — — — = 
b) re nom'esisie, wyliczone ktowy, na wyż- 
sżej wartości rzeżiei do lat 7 — — - 141-148 
c) siaisze wytuczone krowy ! mniej dobre 
miodsze krowy ' utówki = = — = — 136 -140 


« miernie odżvwione krowy i faówki — — 118 - 120 
eì lico odżywione krrwvi jałówk = = — U—110) 


P. Licho odżyw'ona młódź (żarłoki) 


t. Cielera: 
a: na'rrzednielszeco -onasu (Doppe'lendery) | 


b: nairrzedn'ejsze cielęta luczne — — — — 60 
© średnio luczone cielęta 1 r aiprzedn. sstki 136 - 14 
d mnfei tuczone c'elęta i dobre ssaki — — 126 13) 
e) liche ssa — -— -—-— — —— 112-12 
P, Owce: 
A. Opasv ch'ewne 
a) isgisęta tnczne ' młodsze skopy (uczne — — 
b) starsze skonv Iuczee, I che iagnięta luczne 
i dobrze odżywione skopv i owce — — 126 
c mierne odżywione skopy ' owce — — — 
B. Cpasy polne 
aan etA (czne >= >= W >” — 
b) beche inonęte owce — — — — — — - 
v. Saimi? 
a) tuczone ponad 1*0 ką żywej wagi — —  — 
b) peinomies'sie od 120 do 150 kg żywej wagi 185 - 188 
c) nelnomięs ste od I0 do 120 ku żywe! wazi 180 - 184 
d) pe vom:ęsisie cd 80 do NO ką żywej wag 176 178 
e) mięs'ste świn'e nonad80 ką — — — — 146—i7 
P maciory « późne kastraty — — = — — tiwu I7 


Przębierg targu: spokojn.; bydło nie wyprzed ne, 


sze. Gielda Fen? w Warszaw 


ANSAKU > squzeda uan 


b. 8 HU vb.ś| 5 o3ja ð 
Íves zreo mmm. ë memre turze. = 
ank noi 


dol. ameryk - = - - - 
lunt ang. - é 5 M $ 


Noutuwath 
w zł za 


przekaz: 
seigja — ~ = - - - $ 
iolandja 
undyn — 
Nowy lork 
Vay? = 
Praga ~= 
wwajcasia 


Sztokholm 
Wiedeń — - 
Włochy — - 
Kopenhaga — | 


mn enr marza 


polsteo-liiewskcie$o 


| przychytła sle łn muładów Chamberlałna i pole-- 
cila Błoklandowi przyzotowanie raportu, zawierai»- 
| cero odnośne da e i informacje zaczermniete od obu 
intereso stnych stron. Została wysłana przez se- 
Lrefarza general ero Ligi Narodów  denesza 
Waldemarasa, zowiadamialaca go © tej decyzji 
*; żądałaca nadesłania wyviaśnień I uwag. 


A ZW EO HTZ" 


> RE O TA 

Państw napierv wariościowe 6. 8. | 53. 
3%, p. kunwers. kolej, — — — - ; — 

p 77, pożyczka dolarowa — = = 63 — 53,25) b1, 25 

r, pozyc.ka dołarowa — — — 8) 84,75 
4 pożyczka konwersyjna — — 67 67 

384, pożyczes konwersyina Kol. = 
iC pozyczka kolciowa — — 303,0 103,00 
I gran 7łota T ta ipaha m Ak 41 
ar 1 TN e: = oe tra ar RADZE 

Akce 6 3. 5. 8. 
Rark Polski — — — — , 1490—15? 148,50— 149.%* 
Rank Dysxontowy == = 130 136 
Park Handlowy — = — 123 124 
Rank Zachodni an a 32,0 <= 
Rank p Spółek Zarob, — 90-89 = 
Bank Tow. Spółdz. — — - > 
starachowice — = = — | 7,50-67,25-6%,25 61,75——67,25 
t hodorów - — m — 152 - 
Michałów — = — = = - 
W TE Cukru —— — — 80-— 80,25 80,50 - 80 
Firlej — — == — m =e bł 36—56.1 
razy =- =e m m m m 950 N 
Wysoka — — == mm = R 156 
W T. k Węgiel = — | 99-98,75—1/0 99— 98,50 
Nudel ~- — = = == >— 39,75- 4u 3," 
Cegielski — => = — — - — 
"itznei -  — — m - - e 
lilpup — = = = = = 42,50 43-421: 
Modrzejów == = == — |17,25-48,50-48,25 |18— 47,25 - 41,5- 
Norblin = = = = = _ 2-6,0 
Urtwein — — = = = - 37 = 81,3 
Pocisk = = — — = — 11,/5—12 11,1: 
Rudzki == == =— =æ = 52,50 53,0 
UISUR — == = mm m — = = 
tawieicie — «= — — — 43 -35 33,50— 34 
Łytardów = = = = — > - 
abetbusz) = «= — — 16/ zd 
Spies - -= === 162,5 ~ 
spi ytus — — —- = — - 39,9U 
W. 1. Zegluga = = — - = 
Młynutwónia = — — - = 
OUI KUWRK! - - -= — 19,65 -19,75 19,70 > 19,/5 
wol) = = == == m — pes - 
Łieleniewski - — — — æ — 
Siła ' Swiatły = =— = pe 1lb 
MajEWSKi - — -——- 60 - 
Lulnibaid - m— — — — - 
Ulyuzisk — = — = — - -= 
alex, w Dąbr. - — — 72,4 — 
Cadluwuży — - = - = 
oanh Piem LWÓW — = - 
bänk HUWSŁ, hiedył za -_ — 
UUSKAWICE = = = — - 66,50 — 67,34 
użĘgIUCiCe = = — — 65 
~ 
ziemiopołdy 


Warszawa, 5. 3. Iranzakcje na giełdzie 
Źbożowo- Towarowej za 100 kg. fr. stacja 
załad. w nawiasach fr. Warszawa. Pszenica 
pomorska 726 gi. (123) 51.50.—. kongres. 753 
gli. (128) (55.75), Żyto kongres. 681 g/l. (116) 
41.50, (42,50), — kongres. gA. 
(114) (42.50). Otręby żytnie 27.00. Groch polny 
pg. pr. 52.00 Podaż w dalszym ciągu skąpa. 


ku 


Urzerowe kreca hewir W Reriim*" 


6 3 b 3 
ielsingtots — 14,543 | Warszawa— - 41,50 
wedeń ~ — $b | Gdańsk — — 81,b5 
taga = — — 12,40: | Buk reszt — — 25% 
5udapeszi = 13,24 | loko = -= — 1,961 
wlija — = — 3,023 | «iode Janeiro — 0,30: 
Amsterdam ~ 168,49 | imyoslawja — 1,361 
Usio — - lat | rortugalia  — 19,8! 
nopedhaga = 11220 | nanada — — 4,15 
sziokhomm - 112,0 f Kat — — — 20,3 

Londyn = - 40,327 veva - = 
„tetos Aires - lrvsż | Ateny = — — Ś08u 
owy dak — 4l57łu | soustamynopo: 2,lui 
auksa — ~ 58,0 | aatowice — — 470 
OWO = > 4105 | (ozu ~ ~- 4i, 1 

NIA = = loo | wyga — — - - 
<uych = - Utu | Utugua, = — 4,284 
„ady = 70,402 | szym = kosy: Bb 
Dewizy mada] ofiarowane, Medjolan 1 Madryt słabsze 


RGLGWAWA ZMGŚCWE 


Chicago, 5. 3. 28. — zaniknięcie — cenv 
terminowe. — Iszelwa Teudeucja mocna. Na 
marzec 137%, na maj 137%. na lipiec 136*/s. — 
Kukurydza: Tendeucja mocna. Na marzec 
95%. na maj 98, ma lipiec 100%. — Owies: Ten 
dencia mocna. Na marzec 57, na maj 57'4. na 
lipiec 53%4. — Żyto: Tendencia mocna. Na ma 
rzec 118, na maj 1174. na lipiec 11178. 

Chicago, 5. 3. 28. — zamkmęcie — cenv 
loco. — Pszemica: czerw. ozima jara nr. 2 — 
161%. Hard ozima jara nr. 2 — 141. Hard ozi- 
ma jara nr. 3 — 139. owies biały nr. 2 — 61% 
jęczmień Malting 96—106. 

Nowy Jork, 5. 3. 28. — zamkniecie — cenv 
loco. — Pszenica: Mised Durum nr. 2 — 144% 
"Manitoba nr. 1 — 166''a, czerw. ozima iara nr 
2 — 167%, Hard ozima jara nr. 2 — 155%. ku- 
kurydza nowa z nowych zbiorów 1007. żŻvto 
nr. 2 fob. Nowy Jork 132%4. jęczmień Maltine 
105, maka Spring 660—690. frachtv do Angli 
116—26, frachty na kontynent 9—10. 


kursu arbierażowe wałuś 


któremi nie dokonywano obrotów aa (iiełdzie oficiatue 
zw a owoc, miedzyhankoworh 
gni A RM 
zi | m 1 
dełgrad — — — = — — 13,71 15,70 
dudapeszł — m m -— =- 155,9: 155,89 
uukareszt | = — — — — 54 5,40 
Jsio - =- æ = — — 237,4 231,73 
Helsingtors — == — — ~ 42,45 22,45 
Ńonstautynopoj = — — - 4b- 4,63 
Kopenhaga — = — ~ - ¿235,8 236,8 
uvija - — = — — —- 0,4- 6,41 


Orientacyjne kursy arbilrażowe według międzyban- 
moe kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno 6838 Ryga 


Sfr. 6. 


| MEZZO OZ W Zn Ż. _ PRE b aS ZOZ 


Rpetewania steiday 
zreżów rolniczych w Berlinie 


Berlin, 6 marca 1928. Godzina 1,30. 
Zboża nasiona oleiste za 100) kę reszta za 100 ka, 


Pszenica matchijska = — — — — = — 234 —242 
marzec = — m - — — wa m «w 254,00 
mai w. m. "m 274,75 
Tendencia 

Zyło matchiiskie == == m == =e 243 -24 
marzec = = == = - á- = mw <a Sue 
maj = — == = = = == [Á 4 
Tendencja 


Jęczmień zimy = = — — = — = — 009-000 
ięczmień pastiewny kralawy = = — — >— 0%,002000,00 
fendencja spokojna 


ięczmień iary — 


Owies marchijski  - == — m— >» 218 —?26 

mazec = = = mm = m m m 000,00 

mai — —— 0: 0,00 
Tendevcja 

Kukurydza loco Hamburg — = = — = 03-000 

Kukurydza loco Bertin — — 227 —229 


Meka pszenna = = — 


Maka żytnia = — = >—=—=— = m—m— 32,73 - 35.00 
Ospa pszenna = = — = = = = = — 15,73 
Ospa żytnia = = = «æ — — — m m m 15,75 
dzęenak = — = =- = = == — «e = mę 00,00 
Goch vikt. = — = — — — = = m— == 46 —>$ 
tuoch polny= = — — = — = = = = 25 —27 
tluszka — = = = == me m mm m m =0 20 — 20,50 
Gb polny = = = = = — = = — —  205—21,50 
«ubin niebieski =» =— — — — — =— =» == 14—14,75 
Lubin żólły — = = = =— — m =>m—m>=— 15,25—16,00 
seradela nowa — = = = m = m — = 21 — 23.50 
Makuchy rzepakowe == == == =— =— == ==  [9,50—19,60 
Makuchy irane = —= == =— — m m == —  23.00—23,20 
Wylioki suche = = — — — — — m» — 12,80 = 13,00 
SIL seja — — m m — m m mm w m mm  2:6—2400 
piatki ZIEMN, — = — == mm mm == = am m 2410—2420 
Łiemutaki jad. b, = = = — = — — — 2.30—3,20 
Łiemiiak: ad. czerwone = — — =— — mo 2.93)-—4,20 


Łiemuiaki jadalne Żotę =- => jam — — — 3,4)—3,70 
ŁACUMNAKI przetnysi m. - Å- 


Ogolna 


Rerowania Giezcy Zkhożowej 
ten. w Foznamin Warszawie, 


w Pozna fwWarszawle 
5. Ill 3. Ml. 


tH ug ię. stacia vatad, 
ĖS e D 


40,50 — 41,00 


Notowane w otyci' 
2” 


Zyto 
Żyto konge 681f116 


Żyto konyt.6*I| | stacja załad - 
waka żył 45 proc, ir. Warszaw: =» 
Maka pszenna U pr, 1. Warszawa - 
'szenica : z. 1,076 52,00 
Jęczmień przz « oee» s - 
Jęczmien bt. APR 42,00 
WE a a aT e 38,50— 3350 
Laoch W ktoija $Ó». sti 
noch ys , r E b > 
rzepak e.. a. . . a 
Seradela Dp ole - 
uspa pszenna N T WE pio, Jah: e 
mąka żytma 65%, wł. wor. stand. = 
Mąka Żytnia 77,, „w «= > 
Mąka pszenna ("fe „ s » r aż 
Aemmaki j OZ O ud 
emmak tlf, , s * . A 
reszka . O EU 2 - 
vu. tyk ... 2... ba o - 
Jil. PRZE , » 4 e < o>» rx 
Wyka IatoW. »« » a o e » -= 
Joma pi. : è +. — 
saab L . » sv Si 
çczinjen ma kaszę. » « s z. 


jn 


Stosunki polsko-litewskie 

Genewa. Na wczorajszein raunem poufuem 
posiedzeniu Rady Ligi p. Chamberlain przy* 
pomniał. że Rada rezolucja swa z dnia 10-go 
grudnia załatwiła ważny, przez wzgląd na po- 
kój powszechny. zatarg polsko-litewski. Angiel- 
ski Minister Spraw Zagranicznych proponuje 
przeto, by sprawozdawca p. Blokland zdał na 
jednem z najbliszych posiedzeń obecnej sesji 
sprawozdanie ze stanu obecnych stosunków 
polsko-litewskich. Rada Ligi przychwliła sie do 
pogladu p. Chamberlaina i poleciła p: Bloklan= 
dowi przygotowanie raportu, zawierającego 
dane i wiadomości. zaczerpnięte od obu zainte» 
resowanych stron. Dziś zostanie wysłana przez 
„sekretarza generalnego Ligi depesza do p. 
Waldemarasa. zawiadamiając go o tem posta- 
nowieniu i żądająca nadesłania wyjaśnień 


i uwag. 


Pamiętajmy o Polskim 


Czerwonym Krzyżu! 
Zapiszmy się na członków tei pożytecznei instytucji 


Badź ofiarnvmL dla Polskiego Czerwonego Krzy= 
ża i otocz eo serdeczna przychwinaścia W uieżkich 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie naibliżsł serce 
twemu zawdzięczać będa zdrowie i uige w cierpie- 
rażą opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 

rzy 


i 


Dnia 7. 3. 1928. 
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Gospodar 


Przemysł mefalowy| Uprawa Inu na Wileńszczyźnie 


« Polski Związek Przemysłowców metalo- 
wych wypuścił rocznik VI pod redakcją S. S. 
Ololskiego, zawierający interesujące dane- o 
stanie przemysłu metalowego w Polsce współ: 
czesnej. 

W sprawozdaniu ogólnem o stanie tego 
przemysłu w naszym kraju mówi się, że po 
„ostrem przesileniu roku 1925. już na poczatku 
roku 1926 widać było zaczątki poprawy w wy- 
twórczości tego działu życia przemysłowego. 
lecz znaczniejsze tempo w rozwoju tegoż za- 
częło się w drugiej połowie roku 1926. 


W dniu 31 grudnia 1926 roku przemysł 
metalewy zorganizowany był w 14 oddziałach 
w całej Polsce. liczył 11 grup zawodowych 
i reprezentował 318 zakładów fabrycznych wo- 
bec 333 w roku 1925. Robotników pracowało 
53,350 w roku 19%6. gdy w roku 1925 tylko 
50,993. Przeciętnie na jeden zakład wypada 171 
robotników, gdy w roku 1925 tylko 153. Oddział 
poznańsko-pomorski liczył w roku 1926 — za- 
kladów 26 i zatrudniał 6667 robotników, prze- 
cietnie 256 na | zakład. Podług danych _Wyv- 
działu Statystycznego Centralnego Zwiazku P. 
P. G. H. i F. opartych na liczbach Gł. Urzędu 
Statystycznego ilość robotników w grudniu ro- 
ku 1926 w zakładach przemysłowych, zatru- 
dniających od 20 robotników zwyż przedsta- 
wiała się, jak poniżej: 
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5 a. 
Przemyst włókienniczy 133185 107878 
a metalowy 65922 59788 
p spożywczy 65022 60712 
5 drzewny 39278 33443 
A chemiczny 28968 26556 
z budowlany 18147 17337 
> papierniczy 9396 9276 


" llość robotników w przemyśle dobywczym 
w tymże czasie wynosiła: w górnictwie 156,533, 
w hutnictwie 51.522. 


Ogólna ilość zakładów przemysłu metalo- 
wego zatrudniających 20 robotników lub wvżej 
zrzęszonych w związku było w grudniu 313 
czyli tylko blisko 50 procent, bez robotyików 
zatrudnionych w tvch zakładach bvło 53.550 
czyli przeszło 81 procent. A więc większe za- 
klady przedewszystkiem należą do związku. 
Przemysł metalowy w Polsce co do ilości za- 
trudnionych robotników zajmował w roku 1926 
drugie miejsce. lecz w porównaniu do liczb 
niemieckich dane powvższe sa nader skromne. 
W tym samym czasie stowarzyszenie analogi- 
czne w Niemczech liczyło 2700 firm stowarzy- 
szonych. zrzeszajac około 93 procent firm tero 
działa przemysłu zatrudniałacych około 700 
tysięcy robotników i urzedników fabrycznych 


Poniżej przedstawiamy podział fabrvk na- 
feżących do zwiazku tezo na grupy zawodowe 
podłue ilość fabryk i pracujacych robotników. 


Grupy 
i Maszynowa 4 
IL Masz. | narzędzia roln. f ofar] 41% 
NIL. Elektrotechn. 14) 1393] — pm 
IV. Wag i wyr. prec 24) 13764 2 1n3 
V. Odiewni 44| 6970] 1] 119) 
VL Wyr. kotlarskich 8| 151] — — 
VU. Urz. zdrowotn. 4| 35) - 2. 
VI LL Wyr. żelazn. 4 | 9620] 1 78 
IX 1X. Wyrobów metal. 25 | 6346] | 29 
X. Drutu | gwoździ il 164 | I =e 
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Podług ilości robotników fabrvk związko. 
wych zatrudniających poniżej 50 robotn. było 
138, od 50 do 200 — 118. powyżej 200 do 500 
— 57 fabryk, powyżej 500 — 26 i powyżej 
1000 robotników tylko 9. 

Obrót wszystkich tvch fabryk wynosił w 
roku 1926 — 414.130 tys. złotych wobec 
323.938 tvs. złotych w roku 1925. Produkcja 
roczna fabryk związkowych w tonnach otrzyma 
nych towarów .wvnosiła 328,601 tonn wobec 
266,037 tonn w roku 1925. 


W roku omawianym powstały tylko dwie 
nowe fabryki. które przystąpiły do związku: 
jedna z działu elektrotechnicznego „I.ukwar” 
i druga fabryka kół zebatych „Tryb obvdwie 
w Warszawie. Pozaten niektóre zakładv prze- 
mystowe już należace do związku wprowadził 
nowe działy wvtwórczości lub nabyłv drugie 
fabrvki, już istniejące. Sa to Polskie Tow. 
Elektryczne. Polskie Zakłady Elektrotechnicz- 
ne „Brown-Boveri*, fabryka motorów spalino- 
wych i armatur „Ursus“, fabryki lokomotyw 
„Parowóz* w Warszawie i „Pierwsza Fabryka 
Łokomotyw w Chrzanowie. fab. WŁ Gostyński 
i S-ka w Warszawie I inne. l 

Zarzad Zwiazku na tle ogólnych warun- 
ków produkcji dażył do przezwyciężenia tru- 
dności i interweniował w sprawach kredvto- 
wych. podatkowych i celnych. Pozatem zarząd 
czynił starania o zamówienia dla fabryk stowa- 


Z ogólnego obszaru obsianego Inem wPol- 
sce. wynoszącego 110.000 ha. przypada około 
t4 na Województwa Wileńskie i Nowogrodzkie. 
Roczna produkcję włókna Inianego w obu wo- 
jewództwach przyjmuje się na 9,000 tonn przy 
ogólnej ilości wyprodukowanego włókna 50.000 
tonn. Sprzęt siemienia Inianego taksuje sie na 
25.000 tonn. Ogółem przedstawia wartość pro- 
dukcji Iniańej w północno-wschodnich woje- 
wództwach sumę 2.750.000 dol. am. Wartościo- 
wa ta gałaź produkcji stol niestety do tej po- 
ry tak pod względem hodowli jako i przeróbki 
słomy na poziomie pierwotnym, dzięki nien- 
świadomieniu miejscowego producentą. którym 
są w większości włościanie. Coprawda od 
dwóch lat z górą. tak miejscowe orzanizacje 
rolnicze jako 1 Oddział Państwowego Banku 
Rolnego w Wilnie, staraja = uporzadkować 
sprawę hodowli i przeróbki uu i skoordwno- 
wane ich wysiłki poczynałą już poniekąd wvda- 
wać owoce, zawsze jednak pozostaje jeszcze 
w tej dziedzinie bardzo dużo do zrobienia, Usta- 
lono, 
całej akcji Iniarskiej na zrzeszeniach producen- 


tów, na spółdzielniach zasilających swych | 
udziałowców doborowem siemieniem. dhajacych 
o racjonalna uprawe i dysnonujacych własnemi 
międlarniami. Dla opracowania formy zrzesze- 
nia producentów Inu oraz dla ustalenia typu 
maszyn, powołano specjalna komisje. która ju? 
statut opracowała i zajmuje sie obecnie gro- 
madzeniem doborowego nasienia na potrzeby 
wiosenne. Czynna jest jaż również spółdzielnia 
Iniarska w Horodźkach a w najbliższym czasie 
maja być powołane do życia dwie takie spół- | 
dzielnie w pow. nowogródzkim. Powstałe rów- 
nież kilka większych spółek. skupiających włó 
kno Iniane dla Zakładów Żyrardowskich. wzzi: 
dnie eksportujących włókno do Czechosłowacji 
Spółdzielnie rotniczo-handlowe zajęły sie sku- 
pem siemiania z kampanji 1926-27. dostarcza- 
jąc go miejscowym olejarniom I chroniąc tem- 
samem ludność przed wyzyskiem nieuczciwych 
handlarzy. Na finansowanie tych przedsie- 
biorstw udziela się korzystnych kredytów. co 
jest najlepsza rękojmią rozwoju tych "m 


że najbardziej celowem bedzie onarcie ! w przyszłości. 


O AAA 
i Komunikat 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu 


Świadectwa pochodzenia, 


Izba przemysłowo-handłowa w Poznaniu 
podaje zainteresowanym do wiądomości, że 
świadectwa pochodzenia, wystawiane na prze- 
znaczone dla Czechosłowacji niżej wymienione 
towary i objęte grupa VI. taryfy celnej cze- 
skiej. maszą być bezwzględnie zaopatrzone w 
wizę konsulatu czeskiego. Świadectwa pocho- 
dzenia niezaopatrzone w wize te nie beda przez 
władze celne czechosłowackie przyjmowane. 


Wypadki przyjecia przez urzędy celne 
czeskie świadectw pochodzenia bez wizy kon- 


sularnej na peluszkę tłumaczy się tem. że pe- 
luszka nie jest specjalnie wymieniona w taryfie 
celnej czeskiej. 

W ostatnim czasie jednak otrzymały urzę- 
dy celne czechosłowackie zarzadzenie. ażeby 
uznawały tylko legalizowane Świadectwa po- 
chodzenia na peluszke. która podlega również 
grupie VI. taryfy celnej czechosłowackiej: 
pszenica, żyto, jęczmień. owies. kukurvdza. ta- 
tarka. proso. słód. fasola. groch. soczewica, wV- 
ka. łubin. peluszka. maka, produkty młvnarskie 
jak: kasza. pęczak. kaszka. ryż. nieluszczony. 
łuszczony. łamany. 
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Kwestja zwiększenia wywozu do Anglji 


Anglja posiada dla Polski specjalnie powa- 
żne znaczenie jako nader pojemny rynek zbvtu 
dla licznych artykułów spożywczych. Dotych- 
czas eksportuje sł z Polski na rynek angielski 
jaja, bekomy I masło. które zvskuja tam sobie 
coraz lepsza markę. Zaznaczyć jednak należy. 
że istnieje pełna możliwość zbwtu również dla 
szeregu innych polskich produktów spożyw- 
czych, jak np. drób bity, owoce. jarzyny (ce- 
bula) i miód. Drób polski dociera do Anglii za 
pośrednictwem państw ościennych. które zaku- 
puja w Polsce drób żywy. tucza zo sami i bija 
dla celów dalszego eksportu. Pobudowanie tu- 
czarni stanowiłoby Inwestycje stosunkowo nie- 
kosztowna i szybko się amortvzujacą, pozwala- 
iaca zaś na osiągnięcie znacznie lepszych cen. 
Na zbyt liczyć moga przedewszvstkiem (przez 


cały rok) kury, pozatem zaś indvki (w okresie 
Bożego Narodzenia), gesi oraz kaczki (w okre- 
się Wielkiej Nocy). Co do owoców 1 cebuli. ko- 
miecznem jest dobieranie towaru najlepszego. 
który winien być specjalnie starannie pakowa- 
ny, zgodnie z zwyczajami rynku ‘angielskiego. 
Na zbyt w Anglji liczyć może również len. sie- 
mię Intane. nasienie koniczyny. groch zielony 
recznie sortowany 1 czyszczony oraz fasola 
Wszystkie te produkty dostała się do Anulfi za 
pośrednictwem obcem. a cenv osiągane prze? 
producenta lub eksnortera polskiego nie stoja w 
żadnym stosunku do cen płaconych za te artv- 
kuty w Anglii. W sprawie tej bliższych infor- 
macji udzielić może Państwowy Instytut Eks- 
portowy. 
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Wiadomości urzędowe 


KOMERCJALIZACJA PKP. 


Jak się dowiadniemy, projekt roznorza- 
dzenia Prezvdenta Rzeczvposnolitej 0 komer- 
cjalizacji koel nie bedzie roznatrywanvy przez 
żadną z trzech komisji opinjiodawczych przy 
nrezesie Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów, lecz wprost pójdzie pod obrady Rady 
Ministrów. Uproszczenie to zostało wprowa- 
dzone celem przyśpieszenia I możliwie jaknaj- 
rychlejszezo ogłoszenia | wprowadzenia w żv- 
cie wspomnianego wyżej rozporządzenia. 


EKSPERT POLSKI W GENEWIE 


W dn. 1 bm. udał się do Genewv prof. dr. 
lonacy Koschenbałr-Łvskowski na zaproszenie 
Miedzvnarodowego Biura Pracy. Uczony polski 
wyjechał w charakterze rzeczoznawcy komisji 
do badania sprawozdań o stosowaniu konwen- 
oi pracy, nadsyłanych przez poszczególne pań- 
stwa. 


LISTY ZASTAWNE ZIEMSKIE. 


Bank Polski zakumił do dnia 2 bm. z t: zw. 
nafństwowego funduszu kredytoweco listów za- 
stawnvch ziemskich na ogólną sume złotvch 
41.228.162.33. Ponieważ na skup tvch listów 
zastawnych nprze”naczono około 650.000 zł. 


wiec na zakunv nozostało ieszcze około 24 mi- 
jonów złotych. W dniu 3 bm. zakusiana nowa 
nartję 8-nrorentowvch listów zastawnych R 
G. K. wart. nam. 2 milionów zł. w zł. 7azna- 
czyć należy, że z frndrszu, przyznanego na 
zakum S-nrocentowvch "stów zastawnvch Po- 
znańskiego Ziermstwa Krefrtawew. nie wyko- 
rzystano do 29 ub. m. 937060 dolarów nom. 
wart. a na zakun takichże listów zastawnych 
Wileńskiego Ranku 7iemskiezo 500.000 dol. 
nom. wart. W najbliższym czasie wymienione 
instytucje maja dostarczyć listów zastawnych 
w granicach przyznanego funduszu. 


WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH. 


Wpływy z danin publicznych I mononolów 
za dwie pierwsze dekady lutego roku 1928 wv- 
niosły ogółem 125 miljonów zł. to jest o 36 
miljonów zł. więcej niż za dwie dekadv lutego 
1927 roku. W tem wnływy z danin publicznych 
daty 82 miljonów zł. wobec 54 milionów zł. 
wpływy zaś z mononolów 43 miljonów zł. wobec 
35 milionów zł. za dwie pierwsze dekadv lute- 
ro roku 1927. Daninv publiczne dały nrzeto za 
dwie pierwsze dekadv utero roku 1928 o 28 
miljonów zł. wiecej. mononole zaś o 8 milionów 
zł. więcej niż za dwie pierwsze dekady lutezo 
roku 1927. 


rzyszonych u rzadu 1 mając na widoku upo- 
rządkowanie zbvtu swoich wyrobów, w ' celu 
zmniejszenia kosztów handłowych i dostarcze- 
nia konsumentom pożadanego produktu w naj» 
dogodniejszy sposób. fabryki tej samej spe- 
cjalności. należące niemal wyłacznie do Pol- 
skiego Związku Przemysłowców Metalowvch. 
tworzą wspólne biura sprzedaży lub wiaża sie 
w Ssvndyvkaty. których zadaniem jest podział 
produkcji pomiędzy fabryki zsyndykowane sto- 
sownie do zakresu urzadzeń technicznych każ- 
dej z nich. a wiec zarówno co do tvpów wvro- 
bów, jak co do ich ilości, oraz stosownie do te- 


/ 


renów zbytu ze względu na warunki transpor- 
towe. Obecnie istnieja nastepuiące uerumowan'a 
fabryk metalowych o takim charakterze: Cen- 
tralne Biuro Sprzedaży Polskich Odiewni Rur 
— ulica Nowy Świat 35 w Warszawie: Zje- 
dnoczenie Polskich Fabryk Gwożździ i Drutu — 
ulica Srebrna 9 w Warszawie. Centralne Riuro 
Sprzedaży OQdlewów Ogrzewalnvch „Cebeo* 
— ulica Krakowskie Przedmieście 5 w War- 
szawie: Zjednoczone Fabrvki Śrub — ulica In- 
walidzka 2 w Bielsku: Związek Polskich Wv- 
twórców Wagonów i Parowozów — ulica Ma- 
tejki 6 w Warszawię. _. N. 
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DLA ROLNIKÓW! 6 SB. 

W Dzienniku Ustaw nr. 18 wydzna mim- 
sterialna przęstroza. która już od 74 zeszłego 
miesiaca obowiazuje. przeciw narszyvwym ziem- 
mniakom, Powstafa mne nrzeważnie z tego. że 
wielka cześć rolników sadzi. ziemniaki w świe- 
żo wywieziona mierzwę (znój). który po- 
winien być poprzednio. chociaż tylka ze 2—3 
tygodnie bvł przegnił. podorany. 

Prz vtej ckazji zwraca się uwagę, by przed 
zasedzeniem ziernniaków, dobrze je przebrać 
i odosobniać. aby jednolife na targi zawozić, a 
mie jak w ostatnich tatach bywało. że kilka ga- 
tunków: biale. żółte. trobowe. szklane pomięe 
szane, na targi zawóżą i potem przy gotowaniu 
nierówno się gotują. K. Schroeler. 


TOWARZYSTWO JEDWABNICZE, 

Dnia 27 lutego br. zebrało się grono ludzi 
i zawiązało komitet org. Towarzystwa Jedwa- 
bniczego w Pożnania przy ulicy Pocztowej 30 
— mający na celu zapoznanię najszerszych 
mas o konieczności i potrzebie wprowadzenia 
u nas hodowli morwv i jedwabników — kwe- 
stia bowiem wprówadzenia racjonalnego prze- 
mysłu jedwabniczego w Polsce należy obecnie 
do pierwszorzednych zagadnień natury gospo» 
darczej. 

Z zadowoleniem konstatujemy. że dotvch= 
czas przeprowadzona w tym kierunku energicz= 
napropaganda przez rutynowane osobistości fa- 
chowe z Amervki i Azji. wvdaje pożądane owo- 
ce. budzac wszędzie zainteresowanie i zrózu- 
mienie ważności sprawy. To też mamy niepłone 
ną nadzieję, że wiosna 1928 roku. będzie nie- 
jako poczatkiem nowej ery w przemyśle pol- 
skim i zapoczatkowaniem jedwabnictwa przez 
zasianie miljonów drzew morwy białej (Morus. 
alba) tego jedynego pokarmu dla zasienic. 

Przewodnictwo objał p. Dyr. Ogr. M. Wta- 
dysław Marciniec. O mającym się odbvć wkrót- 
ce walnem zgromadzeniu zostaną wysłanę za- 
wiadomienia. 


W SPRAWIE HODWOLI TRZODY 
CHLEWNEJ. 

Ostatnio odbvły się w Ministerstwie Rolne 
twa narady w sprawie utrzymania i hodowli 
polskiej rasy świń, w sprawie podjęcia badania 
nad produkcja świni słoninowej w kraju. co 
dia naszego bilansu kandłowego ma bardzo wa- 
żne znaczenie. przywozimy bowiem rok rocznie 
znaczne ilości smalcu i słoniny (w-roku ubie-, 
głym przywieziona smalcu 18.000 tonn za 29 
millionów fr. zł.). 
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Przemysł i Handel 


PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY, 
A PRZEMYSŁ PERFUMERYJNY. 

Ostatnio odbyło się w denartamencie ak- ` 
cyz i monopoli zebranie przedstawicieli prze- 
mysłu perfumeryjnego w celu powołania iednej 
wspólnej organizacji tego przemysłu dla ure- 
zulowania spraw przydziału spirytusu. Na zę- 
braniu reprezentowane byłv: Zwiazek  prze- 
mvsłu nerfumeryjnego w Polsce. Związek fa- 
brvk nperfumervino-kosmetvcznych oraz sekcja 
nerfumeryjna Zwiazku Przemysłowców w 
Krakowie. Na zebraniu powołano specjalna ko- 
misję, która ustali podstawy organizacyjne, 

CENY MFTALI WEDŁUG NOTOWAŃ | 

GIFŁ DY LONDYŃSKIEJ l 
w dn. 1. 3. 1929 r. w złotvch po kursle dnia za 
tonne metr. 

Cyna standard 9800. cynk hutniczy 1075, 
miedź elektrolitvczna 2844, m'edź standard 
sagr ołów miekki 829, rtęć 27477, srebro za I 

e. 153. 
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Zagranica 


ROZBUDOWA PRZEMYSŁU MASZYN ROL- 
NICZYCH W ROSJI. 

W celu odbudowy zniszczonego w zupełn. 
przemysłu maszyn roln.. rząd sowiecki powołał 
do życia osobna instytucje t. zw. „(iipromes*, 
która skunia 240 fachowców i projektuje budowę 
nowocześnie urzadzonvch hut oraz wielkich za- 
kładów dla dalszej przeróbki. Wielkie zakłady, 
produkujace ciagówki rolnicze maia stanać w 
Stalineradzie. na które preliminowano 16 miljo- 
nów rubli. 

Budowa tej ostatniej fabryki jest już roz- 
noczeta i ma wytwarzać rocznie traktorów za 
20 mili rubli. 

Produkcja: pługów w Czeliahińsku pracuje 
już w pełni przy rocznej prod. ca 150000 pluwów. 

Ukończona jest również fabrvka kos w 
Złatoustie. produkująca w roku 2.5 mili. kos, 
W stadjum budowy znajduje sie wytwórnia na- 
rzedzi polowych. maszvn żniwnych oraz wozów 
roboczych w Rostowie nad Donem. Produkcja 
przewiduje rocznie 200.000 pługów 30.000 wo- 
zów. 75.000 pudów części zamiennych. 

Specjalna fabryke dla maszvn i 
żniwnvch buduje sie również w Rostowie i ta 
ma wytwarzać rocznie 10.000 kosiarek. 7.000 
wiązarek 20.00 grabi konnych i 120.000 pudów 
części zamiennych. 

Ukończona jest fabryka w Armawirze. prze- 
znaczona do rocznej produkcji 20.000 siewni- 
ków. 5.000 bron talerzowych i 20.000 cześci za- 
miennvch. („Tygodnik Handlowy* z dn. 27. 1. 
1928 roku). 
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Za kulisami ekranu 


„SIÓDME NIEBO* 


Na ekran teatru świetlnego  „Słofice* 
wchodzi obecnie obraz. który cała prasa Świa- 
towa nazwała jednomyślnie „arcydzielem*. | 
nie ma w tem bynajmniej cienia przesady. „Sló. 
dme Niebo“ — to obraz, który zachwycić musi 
bez wyjatku wszystkich. 


Wszelkie superlatywy, peany, pane: iryki 
na cześć tego nowego arcydzieła — nie są w 
stanie nawet w dziesiątej części zobrazować 
czem filin ten jest w rzeczywistości. Jest to naj- 
wspanialszy film jaki dotąd stworzono, Ogląda- 
jac film ten. każdy zrozumie jego tytuł: będzie 
w .„Siódmem Niebie“. Połączenie najbardziej 
wzniosłego tragizmu z lekkim iście paryskim 
humorer: a wreszcie Miłość, przedewszyst- 
kiem Miłość, oto przyczyny zasłużonego tri- 
'umfu tego niezwykłego arcydzieła. 


Nie będziemy opowiadać treści „Siódmego 
Nieba*. Jest prosta i nieskomplikowana a jed 
nak porywająca, od pierwszej chwili trzyma 
widza w niezwykłem napięciu. „Poemat dwóch 
prostych serc na wyżynach ludzkiego szczęś- 
'cia'* — tak scharakteryzować można ten obraz. 
Dzieje ogromnej a jakże subtelnej i pięknej mi- 
„tości Nany i Pawła Chantard — są tak niezwy- 
kłe a jednocześnie proste, że zahypnotyzowana 
publiczność nie może się oprzeć wielkieinu 
wzruszeniu. 

Role główne kreują wiośniana Janet Gav- 
ner, nowa sława Ameryki, którą prasa uważa 
za większą od Liljamy Gish oraz Charles Far- 
rel, urodziwy amant, pełen młodzieńczej urody 
i siły. 

Jest w tem arcydziele filmowem — tyle po- 
ezji. wzruszającego poświęcenia i piękna, tyle 
miłości bliźniego i sentymentu. że film ten zo- 
£aczyć powinni wszyscy: starsi | młodzież. 


Współczesny zepsuty, rozkapryszony czło- 
wiek — wyjdzie z przedstawienia tego nape- 
wno podniesiony i lepszy na duchu — w tem też 
leży ogromna moralna wartość „Siódmego Nie- 
ba“, które jest wprost rewelacją współczesnej 
kinematograiji i zasługuje na jaknajbaczniejszą 
uwagę najszerszych warstw społeczeństwa. 
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Odpłacone żarty 


Byto to w lokalu pewnej restauracji w Mil- 
Waukee (St. Zjednoczone). Jeden z gości pięć 
razy usiłował porozumieć się telefonicznie z 
domem, ciagle jednak napróżno, gdyż telefon 
w jego domu był zajęty. 


Z tego powodu inni goście podkpiwali sobie 
niefortunnego telefonisty; jeden się odezwał: 
„ależ ta pańska żena długo z kimś flirtuje"; in- 
ny zdobył się na jeszcze złośliwszą uwagę. a 
za każdym razem wszyscy: ryczeli wprost ze 
śmiechu. 


W pewnej chwili telefonujacy, dość mają- 
cy tych dowcipów, wyjął nagle rewolwer z 
kieszeni. oświadczył, że oduczy wszystkich 
śmiechu i kazał podnieść ręce do góry. Gdy 
wszyscy obecni to zrobili, kazał im stanąć przy 
ścianie, poczem ukleknać; dawszy każdemu z 
klęczących do powąchania rewolwer, wyszedł. 
trzasnąwszy drzwiami. Nikt się już nie śmiał. 
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Luto o lupońskim namiocie 


(J) W Szwecji. zawód nauczycielski mo- 
żna zaliczyć do bardzo uciążliwych, o czem mo- 
żemy się przekonać czytując opis pobytu wśród 
Lapończyków. pewnej młodej nauczycielki. wy- 
słanej przez swój rząd w okresie letnim. celem 
udzielania młodym lapończykom wiadomości 
naturv ogólnej a w szczególności podstaw języ- 
ka szwedzkiego. Wiadomą jest rzeczą, że La- 
pońiczvcy w wielkiej liczbie są poddanymi 
szweczkimi. wierni jednak dawnym obvczajom. 
wioda żywot koczowniczy i latem wyruszają do 
Norwecji. pędząc przed soba stada reniferów 
ażeby mogły się one swobodnie paść na rozle- 
głvch i bujnych łakach tego kraju. Przybywszyv 
na miejsce. rozbijają namioty I tworzą na prze- 
ciąg kilku mies. rodzaj kolonii, zamieszkałych 
po wiekszej części przez kobiety i dzięci, pod- 
czas gdv mężczyźni pilnują stąd po drugiej 
stronie gór. 

Fstera Blenda Nordstroem'), przybyła ze 
Sztokholmu. musiała sie nrzvłaczyć do karawa 
my, szykujacej sie do letniego wymarszu I za 
puścić się w podróż wśród pól jeszcze pokry- 
tvch śniegiem. W drodze zaskoczyła wędrow- 
ców straszliwa Śnieżyca, na szczęście młoda 
kobieta iest wytrzymała i odważna; musi wraz 
ze wszystkimi iść piechotą. 

„. Wyvczerpane renifery upadaja ze zmęcze 

nia, zmusza się je do wstawania. bijąc okrutnie. 
nie maja już one prawie sił ażeby ciagnać san 

ki. Siarczvsty mróz daje się silnie we znaki. 
Esterze Blende wvdaje się, Że nadeszła jej 
ostatnia godzina. nie może się utrzymać na no- 
gach i kilkakrotnie pada w Śnieg. Wreszcie 
nadchodzi upragniona chwila ponasu w samot- 
nym namiocie, zamieszkałym przez dwóch star- 
ców. Mężczyźni i kobiety cisną się do tego 
schronienia, „gdzie wesoło trzaskający ogień i 
zapach kawy przywracają ich do życia. Po wy- 
piciu filiżanki gorącego napoju, dzielna dziew- 
czyna zasypia na posłaniu ze skór, oparłszy 
rozpalony policzek o wilgotny grzhiet psa. Gdy 
wczesnym rankiem towarzysze podróży budza 
ja celem wyruszenia w dalszą drogę. Estera za- 
pytuje ich, jak długo jeszcze trzeba bedzie iść 
i otrzymuje mętne odpowiedzi, gdyż karawana 
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norarjach, jakie otrzymują adwokaci. Lecz | w 
tej dziedzinie bywają rekordy, które pobił na- 
pewno adwokat angielski, sir Leslie Scott, po- 
siadający tytuł królewskiego doradcy. 


doradcy prawnego indyjskich krajów I władców 
w ich zawisłościach konstytucyjnych. Ponieważ 
z powdu wyjazdu trzeba było przerwać zwykłą 
praktykę. więc Scott. zażądał bardzo wysokiej 
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Skarby arysiokracji angielskicj 


Książęta z Newcastle i Northumberland po- 
siadają zlote czary, filiżanki I wazy do zupy 
Na biurku lorda Londonderry stoi olbrzymi ka- 
lamarz złoty, z którego lord stale korzysta. 


Największe I najpyszniejsze skarby złot- 
nictwa grobadziła wiekami w swvch wspania- 
łych siedzibach angielskich arystokracja: 


W pierwszej linji wspomnieć tu trzeba o 
przebogatych zbiorach angielskiej rodziny kró- 
lewskiej, zgromadzonych na zamku Windsor; 
mała ich część zaledwie bywa używana pod- 
czas wielkich przyjęć dworskich w Londynie. 


Arcvdziełem złotnictwa jest olbrzymia tarcza 
herbowa księcia Rutland. 


Ksłążę Portlandu posiada Jedyną w swoim 
rodzaju chrzcielnicę; cała ze złota zroblona w 
r. 1797 przez jednego z najlepszych ówczes- 
nych złotników. Lord. Ormonde znowu posiada 
zbiór złotych kielichów podarowanych przez 
różnych monarchów przedstawicielom tego ro- 
du podczas koronacji; prócz tego rodzina po- 
siada serwis szczerozłoty. będący w jej posia- 
daniu już od szerezu pokoleń. 

Najwspanialszy serwis angielski posiada je- 
dnak lord Lousdale. Jest to skarb, gromadzony 
w tym rodzie już od 15-go wieku. Są tam kie- 
lichy, dzbany, czasze i Inne mniejsze lub wię- 
ksze złote naczynia. Podczas wielkich przyjęć 
wszystkie te skarby umieszczane Są na konso- 
lach w jadalni, na tle ścian, otulonych w czer- 
wony jedwab. Tylko świeczniki, olbrzymie sol- 
niczki I t. p. szczerozłote przedmioty znajduja 
się na stole. 

W salonie zaś znajduja się złote strzemio- 
na, których używał król Henryk VIII. dwa złote 
kałamarze, które swego czasu również należały 
do królów i mają olbrzymią wartość historycz- 
ną. W tym wielkim skarbcu złota znajdują się 
też nie należący do serwisu stołowego garnitur 
tualetowy, podarunek króla Karola Il; jest on 
że szczerego złota, 

Niemniej licznue I cenne są też nakrycia i 
naczynia srebrne. które w posiadaniu wielu ro- 
dów angielskich przedstawiają olbrzymią war- 
tość. 


Lecz nawet | tam jest też wiele bardzo na- 
czyń, które wszyscy biora za złoto, a które jed- 
nak są tylko pozłacanym srebrem. Ma to miej- 
sce nietylko ze względów oszczędnościowych. 
ile raczej z tego powodu, że zbyt wielkie na- 
czynia że złota byłyby za ciężkie do użytku. 


Naturalnie, skarby tak olbrzymie moga być 
myte czy czyszczone tylko przy zastosowaniu 
specjalnej ostrożności. Pilnowanie Ich jest obo- 
wiązkiem specjalnego dygnitarza dworskiego. 


Wspaniała jest też zastawa stołowa ze zło- 
ta księcia Bedfordu. Ponieważ jednak urządza 
on w Londynie przyjęcia bardzo rzadko. więc: 
te cenne naczynia leżą zamknięte w jego siedzi- 
bie wiejskiej. Należy do zwyczaju tego domu, 
by każdy gość do Śniadania miał własną filiżan- 
kę do kawy czy herbaty, własny dzbanuszek 
do mleka i cukiernicę; wszystko to jest ze zło- 
ta, a serwis zawiera coś dwa tuziny takich 
kompletów. 


Między skarbami księcia Devonshire znaj- 
duje się też pochodzący z r. 1701 olbrzymi 
dzban ze złota ze szklanicą, oraz złota taca 
zrobiona z szeregu złotych tabakierek, które 
jeden z przedstawicieli tego rodu otrzymał w 
r. 1755 od największych miast lIrlandji przy 
sposobności mianowania go honorowym oby- 
watelem, | 
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zapłaty, wynoszącej 53 tysiące funtów szter- 
ingów. 

Nie jest to jednak wszystko; Scot zaznacza 
jeszcze, że musi też pobierać dlety po 200 fun- 
tów dziennie, a ponieważ cala podróż potrwa 
trzy miesiące, otrzyma on tytułem diet 18 ty- 
sięcy funtów. Razem więc skarb angielski czy 
indyjski będzie musiał wypłacić Scottowi 71 ty- 
sięcy funtów (czyli przeszło 3 miljony złotych) 
Będzie to napewno najwyższe honorarjum 
jakie adwokat za tak krótki stosunkowo czas 
otrzymał. 
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Wysokie honorarjum adwokackie 
Nieraz się słyszy o niezwykle wysokich ho- 


Scott odbył niedawno podróż do Indji w roli 


nie narzeka z tego powodu. Czuje się szczęśll- 
wą mając własny kąt. Mieszkańcy kolonji przy- 
chodzą zaciekawieni, ażeby asystować przy 
wypakowywaniu jej sprzętów kuchennvch | sa 
do tego stopnia zawiedzeni, przekonawszy sie. 
że niewiele się różnią od ich wła- 


posuwa się tak wolno, że trudno jest z góry 
określić czas trwania podróży. Nauczycielka 
korzysta więc z tego i nawiazuje bliższą znajo- 


mość z poszczególnymi członkami gromady. 


Zaledwie pół wieku mija jak tutejsi Lapoń- 


czycy przyjęli wiarę chrześcijańską; w owej śnych. Wszelako wszystko jest w porządku. 
a stary Lasse, który egzaminuje każdy przed- 

epoce zostali oni nawróceni przez kaznodzieję- x R. 
fanatyka nazwiskiem Lars Leoi Laestadius. miot, odzywa się nagle żartobliwie: „Mogłabyś 
który wpoił w nich surowe zasady nowej reli- niezwlekając wyjść za Lapończyka”, „Estera. 
y śmiejąc się, odpowiada: „Doskonale, a czy 


gji, zabraniającej śpiewów.. noszenia ozdób i 
uważającej za grzech wszelkie objawy radości. 

„Czy ty rzeczywiście jesteś chrześcijan- 
ką?" — zapytuje Ellekar. młoda Laponka, któ- 
ra ma zostać służącą Estery Blenda, zdziwiona 
wesołościa swej przyszłej pani. 

Nareszcie ostatnie kilometry, wreszcie 
ostatnia noc tej tak długiej podróży. której 
zawsze towarzyszyły chłód i niepogoda. Kara- 
wana dociera do podnóża śniegiem pokrytej gó- 
ry, poza którą winno już być lato. Niestety! 
niema go jeszcze. Ptaszki nie śpiewają, brzozy 
Są czarne i wilgotne a mroźny wiatr wieje z 
północy. Czuć jednakowoż w powietrzu jakby 
cieplejsze powiewy. 

Część kolonji lapońskiej już się tutaj zago- 
spodarowała od paru dni. Mimo rannej pory 
(5-ta godzina) na spotkanie nowoprzybyłych 
wszyscy wychodzą z namiotów pokrzykując. 
witając, śmiejąc się i zarzucajac ich pytaniami. 
W mgnieniu oka podróżnicy zostają poroz- 
mieszczani u tych i tamtych. serdecznie podej- 
mowani i obficie nakarmieni. Fstera Blenda po: 
chłania niezliczona ilość filiżanek kawy, chcia- 
łaby iść spać. ale jej tymczasowa gospodyni 
pała wielka ciekawością. 

— To ty jesteś nauczycielka? — zwraca 
się do niej. — Odbyłaś ciężka podróż. ale my 
ci to wynagrodzimy. Nic się nie bój. postaramy 
się. ażebyś wśród nas czuła się szczęśliwą. 

Na poczatek pomagaja jej przy wznoszeniu 
i urządzaniu namiotu, w którym zamieszka 
Oryginalna jest jego konstrukcja, gdvż bardzo 
ważna rzeczą jest. aby lovin, czyli Śpiżarnia 
była niedostępna dla drapieżnych zwierząt i 
psów. Dwa pnie brzozowe zwiazane razem 
tworzą rozwidlenie pokryte deskami. na któ- 
rych składa się zanasy. przykryte workami 
i chróstem. Niebardzo jest wygodnie sięgać tak 
wysoko, lecz młoda dziewczyna jest zręczna i 


masz już kogo dla mnie?* Ż rty cleszą się 
ogromnem powodzeniem. Niewiele potrzeba. 
ażeby rozweselić Lapończyków. ale równie la- 
two jest ich zasmucić; są oni jak dzieci szybko 
sie martwią, lecz szybko można ich pocieszyć. 
Płaczą rzadko, lecz często bywają pogrążeni w 
smutku. Chętnie się uśmiechają, ale są tak 
$kłonni do melancholji, iż wystarczy jednego 
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sympatyczni, że należy się dziwić skąd pocho- 
dzi wstręt, jaki wzbudzają w narodach skandy- 
uawskich. 

Nienawiść rasowa, 
miała... 

Nie wydaje się jakoby panna Nordstroen 
doświadczyła tego na sobie. gdyż spotkała sie 
jedynie, jak to sama zaznacza. z objawami 
sympatji i uprzejmości; młodociani jej ucznio 
wie rozgarnięci i posłuszni, jeśli nie ułatwiali 
jej pracy to przynajmniej uprzyjemniali ją, to 
też, wedlug jej mniemania tygodnie snędzone 
w szkolnym namiocie za szybko upłynęły. Za: 
bawne zdięcia fotograficzne przedstawiają w 
jak prymitywny sposób była urządzona „sala 
nauk“. 

Tymczasem. nadchodzi lato, drzewa pokry 
wają sie zielenią. rozkwitają nagle kwiaty. słoń- 
ce świeci dniem i noca i natura przywleka 
przepiękne szaty: lato jednak przynosi ze sobą 
dokuczliwą plagę: roje zgłodniałych komarów. 
które się rzucają na ludzi i zwierzęta. te ostat- 
nie zaś niekiedy gina od "*oszeń złośliwych o0- 
wadów. Opis fej plagi bynajmniej nie zachęca 
do przebywania w tych północnych okolicach 
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często tak niezrozu- 


$ 
Opowiadanie Esterv Blenda osłania nam jei 
naturę skromna i dzielna O sobie wcale nie 
wspomina: mamv wrażenie, że doskonale umia- 
ła przygotować się do tej egzystencji nieskom- 
plikowanej i pozbawionej komfortu oraz zaakli- 
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słowa, aby ją wywołać. Naogół. są naiwni i 


Świat protestancki odmienne ma od katoli< 
ków poglądy, pozwala więc I na to np. by kos 
bilety obejmowały stanowiska pastorów. Dla 
tego St. Zjednoczone maja dziś na 125,483 ka4 
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płanów 11.787 kobiet-pastorek. i 


Adwokatów-kobiet jest trochę mniej, ba 
1,783 na ogólną liczbę 122,510 adwokatów w 
catem państwie. 
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Programy radio - 


Środa, dnia ? marca 1928 £. Y 


Poznań, (744,8 m.). 13.00 Notowania glełdy zbożowe= 
towarowej; 13.15—1415 Koncert firmy „Philos“, Udział 
biorą: Hugo Gloksyn (fortepian), Aleksander Morawski 
(skrzypce). Stanisław Dolinski (wiolonczela) L. Niemen- 
tuwska (Śpiew) 1. Bizet: „Ariezjanka” (Suita |-sza Í 
Il-ga) 2. Niewiadomski: Otwórz Janku (odśpiewa p 
Leotyna Niementowska)  Buito: Arja Małgorzaty z op. 
„Mefistofeles“ (śpiew: p. L. Niementowska). 3 Masse- 
net: „Phaedra“ ouvertura. 4 (homas; „Mignon* (fan- 
tazia operowa Tavana). 1400 W przerwie koncertowej 
notowania giełdy pien.: 1415 Komunikaty Pata: 1700— 
17.45 Audycja dla dzien w wykonaniu wujcia „Czesia”ę 
1745—1845 Konęert orkiestry Polskiego Radja“ z War- 
szawy, pod dyr. Józefa Ozimińskłego. W programie: 
Suita wschodnia .Armandoli* Puccini; Pieśń do księ- 
życa 2 op „Turandot*  Soassofa: Yogi: Legenda hin- 
duska. L. Artok: Rhapsofantazja na tematy Liszta. 18.45 
du 1900 Nadprozram wygl. p. Janusz Warnecki, art. 
Teatru Polskiego: 19.00—1915 „Silva rerum“ czyli rze- 
czy ciekawe. wybrane | wyg! przez p Bolesława Busia- 
klewicza, red Tygodnia  Radlowego";  19.15—19.35 
47-ma lekcia lęzyka francuskiego (kurs elementarny) 
wykł p. Omer Neveux; 19.35—20.00 Odczyt ot „Polity= 
ka rządu bułgarskiego w zakresie hodowli koni — a pro 
blem hodowlany konika polskiego” (wygł p dr. Vetula- 
ni); 20.00—20.20 Odczyt pt. „Pułkownik „Lis - Kula" w 
9-ta rocznicę śmierci w bitwie pod Terczvnem (wvgł. por. 
Clepelowski): 20,20—2030 Komunik. gospodarcze; 20.30 
de 2200 Wieczór muzyki czeskiej. Udział biorą: Oskie= 
stra 57 pp pod batuta p Jarosława Vorela Zofja Fe- 
dyczkowska (sopran) Nana Iwanowa (skrzypce), Alek= 
sander Kl'chowski (tenor) prof Franc. Łukasiewicz (a- 
kompaniament) Fortepian z magazynu p A. Drygasa; 
Poznań, Kantaka 3.; | Smetana; Ouv. do op. .Libussa*, 
orkiestra; 2. „Sprzedana Narzeczona“, arja z op „Libus= 
sa“ (odśpłewa p Pedyczkowska) 3. Jindrich: „Tece woda 
tece" (słowacka pleśń lud.) Smetana: .Arja Janka z op. 
„Sprzedana Narzeczma*. Dvorak; Pleśń Rusałki o mie- 
siaczku (do słów Kwapila) (odśpiewa p. Klichowski), 4. 
Fibich: Poeme. Nowak: Serenade d'automne (odegra p. 
Iwanowa). 5. Smetana: Wviatek z op „Sprzedana Na- 
rzeczona” (orklestra). 6. Ondricek: Rarkarnlla. Nowak: 
Serenade Fantome. Dvorak: Taniec słowiański (odegra 
p Iwanowa) 7 Pieśni czeskie (odśpiewa p. Fedyczkow= 
ska). 8 Smetana: Marsz korrediantów (ndegra orkie= 
stra), 2200—22.20 Svenał czasu komimikaty: meteor, 
i Pat'a: 22 20—22 30 Nadprozgram wygł p. Janusz War- 
necki. art Teatru Polskiego: 22 30—22 50 Iekcla tańców 
p Ziemomvsła Starsklego: 22.50—24.00 Muzyka tan. z 
restauraci! „Palals Roval*. 
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Kącik humoru ECA 


Wytłumaczył. A, 
— Rozumiem to wszystko, panle doktorze, 
ale Jak poznać. że grzyb jest trujacy? 
— Nic prostszego! W dwanaście godzin 


po zjedzeniu go zacznie pan odczuwać straszli- 
we bóle żoładka. 


matyzować się w tym mało gościnnym w na- 
szych oczach kraju. Odczuwa jego poezje a mó- 
wiąc o przesądach panujących wśród koczowni= 
czego ludu. może sama nie jest daleka od wiary 
w owe przesądy. 

Jednym z ciekawszych dokumentów jej 
książki jest rozdział. odnoszący się do odwie- 
dzin kaznodziei. przyjeżdżającego co roku, ce- 
lem ożywienia religijnej żarliwości tych chrze- 
$cijan świeżej daty. Tvm razem zjawił się 
prawdziwy Wiking, olbrzym o dlugiej przypró- 
szonej Ssiwizną brodzie | uśmiechniętych 
oczach: gdy jednakowoż poczyna przemawiać, 
cóż za przemiana! 

Głos owego następcy Laestadiusa grzmi na 
podobieństwo piorunów. surowo i nieubłaganie. 
Po chwili. wśród zgromadzonych. rozlega się 
jęk, kogośdręczonego wy rzutami sumienia : „Vol, 
vol, V... 0... ie", poczem zaczynają zawodzić in- 
ne głosy. Sa to krzyki. wołania o pomoc, ciała 
poczynają się kiwać naprzód i w tył, lzy płyną 
z oczu. twarze pokrywają się bladościa: ma się 
wrażenię ogladania tłumu ludzkiego, wijącego 
sie w piekielnych męczarniach. Kaznodzieja 
Stoi bez ruchu, twardy jak skała. Nagle wrzawa 
cichnie. krzyki ustają, zebrani ocierają pot z 
czoła i pianę z ust; rozlega się szept modlitwy, 
gdy tymczasem gosnodvni zabiera się do pa- 
rzenia kawy. tei wielkiei pocieszycielki Lapoń- 
czyków. Kaznodzieja spędza miesiąc w obozie 
i dzień w dzień powtarzają sie te sceny, ale po 
jego odjeździe. nauki idą w nienamięć, naiwne 
ozdobv znów się pojawiają a młodzież powraca 
do śpiewów. 

Estera Blenda asystuje leszcze przy po- 
wrocie stad reniferów, poczem przygotowuje 
się sama do powrotu do Sztokholmu. Gdv po- 
raz ostatni. zbliża się wieczorem do swego na* 
miotu, którego/światło widzi z oddali, gdy jej 
pies Tsappe wvbiega z radosnem szczekaniem 
na jei spotkanie. podczas gdv Fllekar oczekuje 
na nią u wejścia, „wówczas“ powiada ona. „złę= 
boko czuję, iż nie można sobie wymarzyć pięk- 
niejszego domowego ogniska: na żadnym fir- 
mamencie nie błyszczą gwiazdy równie blysz- 
czące i nigdzie na szerokim świecie nie panuie 
taka cisza i większy spokój”. 


1) Ester Bienda Nordstroem: Das Volk der Zeite Ein 
Sommer in l.upiiand Tłu'raczyła z szwelzk.ego (Jerlru- 
da Frey. A Scnerl, Berlin. 
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